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'ECH N I Cy Po Lscy Artykuł;retorza generalnego KC PPR 

. MOSKWA ;~~r~::~~!~~:a" za· 
. mieściła w obszernym streszczeniu artykuł ee-

kretarza generalnego K. C. PPR. tow. Bolesła-• d • robotników· wa Bieruta, opublikowany w 12 numerze ,,No-w le ny m szereg u z ar Ill l ą w~'~ ~~óo~~- wielkim artykule P. t. „Zjedno· 

Pomoaą wyorać walkę o Socjalizm w naszy_ m kraju cze;~~z;,,;~:!a~'~p wa~~~e~:;:z:e~~::;i;~0§i~ . 
8 8 i PPR Bolesław Bierut podsumowuje wyniki WARSZAWA PAP. -Spontanicznie rozwi· stąpiło ożywienie prac NOT-u. Uaktywniona jest przer?bieni~ w ciągu 4 l~t ~rz:yl~tn ego długotrwałej walki o zjednoczenie kluy robo-

jający się ruch współzawodnictwa w Polsco została działalność wydawnicza, przeprowa- kursu pohtechmcznego, k~z~ałci si~ JUZ o~o- tniczej w Polsce 
0 

utworzenie jednolitej pmii 
objął już wszystkich robotników fabryk i za· dza się planową organizację odczytów i kur- ło 300 słuchaczy, prze""'.azn~e ~udzi prac17Ją- robotniczej która uzbrojona. w teorie marki!~ 
kładów przemysłowych. Poważną rolę w dal sów technicznych . W ciągu października i li· cyc~ zawodowo. W pro1ekcie Jest zorgamzo· zmu _ leninizmu poprowadzi masy robotnicze 
szym rozwoju tego ruchu ma inteiigencJa stopada br. odbyło się przeszło 100 odczytów. wanie podobnych kursów na Sląsku . Polski do walki 

0 
stworzenie bezklasowego 

iechniczna, t. j. inżynierowie i technicy. W i referatów z różnych dziedzin techniki, wy; Technicy polscy rozumieją coraz lepiej, łt społecze:dstwa socjalistycznego", 
związku z tym redaktor gospodarczy PAP ~ło~zonych przez naj_wybitni_ejszych specja- ) być nosicielami postę!'u technikczi;iego, to nit Na zakończenie Prawda" wskazuje iż Bie-
przeprowadził wywiad z wiceministrem Bo- llstow nie tylko z kraJu. ale i zza gramcy -1 znaczy iylko rozumlec konstru CJę nowocze· 1' d ł "t» . d h . t ' . ar z 
lesławem Rumuńskim, prezesem Naczelnej Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i Fran snych maszyn i znać prawa technologii. Trze ru wzywa. 0 }iog_ędiema ~c a~~ e~nacJo; _i 
Organizacji Technicznej (NOT), która skupia cji. ba znać i rozumieć mechanizm państwa lu· mu ;' ~zereg~e ZJe noczoneJ par u, .. 0 ~ ~a: 
wszys tkie stowarzyszenia inżynierów i tech- w w · t t t p l'technikę I dowego I nowe prawa dział3nia mas trzeba dom1ema. sobie przez członków par tu wielkieJ arszaw1e o war o . zw. o i • ' d · · 1. z · k R d ·e kie w wal n ików w Polsce. Wieczorową z ir1'cjatywy Stowarzyszenia maszerować noga w nogę z klasą robotni~zą przo .uJą.CeJ ro 1 "'.1ąz u a zi c. !l'0 • • 

- Wejście sekretarza generalnego NOT do Mechaników Polskich. Na pierwszej tego ro- j I organizować współzawodnictwo - ?otęzną ce n~1ędzy.na.rodow?J _klasy . robotmczeJ ~rzee1w· 
Centralnego Komitetu Współzawodnictwa - dzaju Politechnice w Polsce, której zadaniem dźwignię postępu technicznego I socJallzmu. , ko impenalizmow1 i podzegac~o~ . WOJennYJ? , 
mówi wicemin. Rumuński - a przedstawic1e w w4l.lce o postęp na. całym świee1e i reallza.cn 

~łÓ~~~~Y~f:ńm!e~~~~~~~e t~~::~~u~~t;;:, w y 1· a z d M a r s z a I k a z· y m .• e r s k •. e a o . ~~:~am~o~:~::~ Bi;::::,iz:u-.toDzi!~:l~ie e1j:~; 
ściowego. Komitety są po to, aby pracowa~ · 6 pierwszym i gł6wnym zadaniem politycznym 
ł rozwijać planową akcję. d C h ł • • zjednoczonej partii na nowym etapie jej roz-
Wzięliśmy na siebie wielką odpowiedzial- O zec OS OWQC)l woju. 

ność, która rozciąga się na ogól inżynierów, w AR.SZA w A (PAP.). Dnia 8 grudnia br. o Pol. Wych. gen. bryg. Wągrowskiego i wyż~ 
pracujących w fabrykach. Rozumiemy, że godz. 14,30 opuścił Warszawę, udając się z ~ szych oficerów Ministerstwa Obrony Naro­
udział we współzawodnictwie musi być bar- wizytą do Czechosłowacji Minister Obrony dowej. 
dziej szczegółowo skonkretyzowany i podbu- Narodowej Marszałek Polski Michał Zymier- Marszałka Żymierskiego żegnali na Dwor-
dowany szeroką działalnością naukowo - te- ski w towarzystwie szefa Głównego Zarządu cu Głównym: I wiceminister Obrony Naro· , 
chniczną w stowarzyszeniach. dowe.i gen. dyw. Spychalski, sekr. gen. Mi· 

W szczególności będziemy: nisterstwa Spraw Zagranicznych ambasador 
_Ujednolicać działalno~ć i zadania inżynie· H1"szpan"' l!k1· ruch onoru Wierbłowski , dyrektor Protokółu Dyploma-

row w komitetach wspołzawodnictwa. ~ tycznego Gubrynowicz. 
- Wzmagać działalność wydawniczą I uak I d • · k Obecny był również ambasador Czechosło· 

tywniać fachową prasę techniczną na odcin· j 0 nOSl nowe SU CeSy wacji w Warszawie - Piszek. 
ku współzawodnictwa. .PĄRYŻ (PAP.). W Hiszpanii wzrasta ruch Przy dźwiękach Hymnu Narodowego -

- Rozpracowywać razem ze związkami za-1 oporu przeciw reżimowi Franco. W rejonie Marszałek Żymierski przeszedł przed tron· 
w >dowymi wspólny program w sprawie wy I Oviedo grupa. partyzantów dokonała napadu tern ustawionej na peronie kompaµii honoro 
nalazczości robotniczej l przodownictwa pra· na oddział policji faszystowskiej. W inne] wej, po czym zajął miejsce w wagonie. 
cy. miejscowości tegoż rejonu partyzanci roz- W podróży Marszałkowi Żymierskiemu to-

- Nowy program współzawodnictwa prze· l broili grupę falangistów. Niedaleko Kordoby warzyszy attache wojskowy przy ambasadzie 
jawiać się będzie we wzmożonym kontakcie l republikanie wyparli ze wsi, oddział milicJi Czechosłowacji płk Bedrich. 
i współpracy inżynierów z robotnikami, za· frankistowskiej. Wzmożenie się ruchu party-, Marszałek Żymierski będzie gościem mini­
równo poprzez komitety współzawodnictwa, zanckiego sygnalizuje się również z prowin- stra Obrony Narodowej Czechosłowacji gen 
jak i w związkach zawodowych. lnżyniero• cji Galicja i innych. · Svobody. 
wie będą musieli więcej niż dotychczas dzie· 

60-lecie urodzin 
Prezydenta Węgier 

Budapeszt (PAP.). 
Biuro Polityczne Wę­
gierskiej Partii Pra­
cujących wyi.1;osowa­
ło gratulację do Pre· 
zydenta Republiki I 
przewodniczącego Par 
tii Szakasitsa z oka­
zji 60-tej rocznicy je­
go urodzin. Biuro Po-
1 ityczne podkreśla za 
sługi prezydenta Sza­

-~- kasitsa, który od lat 
• , . .5% przeszło 40 walczył o 

;~n.rnt@fd!~fftf~ ~~~~;~~~ie mas pra-

~~ćm sl~o~:'t~i~:iząwi :a~;;~:cc:erezi:k~d°!~. D e I e g a c J' r z Q d u c z e c h o s ł o I I Bęclą wnosić do komitetów współzawodnic· a w a c J I 
twa więcej wynalazczości I racjonalizator· 
stwa. Będą szerzyć i pogłębiać wśród szero-

w Moskwie 
kich mas robotniczych podstawy nauki I wie Premier Zapotocky o wzrastajqcym znaczen;u sojuszów państw demokracji ludowej 
dzy technicznej 1 co najważniejsze - uogót- ze zw1·qzki"em Radzi"ecki·m · niać i rozpracowywać bogate doświadczenia 
przodowników pracy dla stworzenia właści· MOSKWA (PAP.). Dnia 7 · grudnia przybyli 
wych norm, które pozwolą na dalsze pod·· do Moskwy: premier rządu czechosłowackie­
niesienie wydajności pracy i produkcji. go Zapotocky, minister spraw zagranicznyc-h 
Dewizą komitetów współzawodnictwa po- Clementis, minister finansów Dolansky, mini 

winno być hasło: „taka organizacja pracy w ster przemysłu Kliment oraz towarzyszące 
zakładach, aby najmniejszym nakładem pra· im osoby. 
cy osiągnąć jak największe efekty". Wszy· . Na dworcu Białoruskim zostali oni powita· 
stko, co zmniej~z.a wysi_łek ludzki, powinno I ni p~zez wicepremiera i ministra :spra.w. za­
stać się własnosc1ą wspołzawodnictwa. granicznych ZSRR Mołotowa, w1cerrumstra 
Działalność nasza na odcinku szerzenia spraw zagranicznych Zorina, Marszałka 

wiedzy technicznej jest szeroka i wielostron j Związku Radzieckiego Koąiewa, wiceministra 
na. S:i;czególnie w ostatnich m;eslącach na- handlu zagranicznego ZSRR Menszikowa. wi 

ceprzewodnicząćego moskiewskiej Rady miej 
skiej Abramowa, komendanta Moskwy gen. 
Siniłowa, kierownika IV europejskiego wy­
działu ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksandrowa i innych. 

Na dworcu byli również obecni członkowie 
ambasady czechosłowackiej oraz przedstawi­
ciele szeregu ambasad i misji, akredytowa­
nych w Moskwie. 

Wraz z delegacją rządu czechosłowackiego 
przybył do Moskwy ambasador ZSRR w Cz.; 
chosłowacji - Silin. 

Chińska 
• armia ludowa zdobyła Kianyen 

NOWY JORK PAP. Według ostatnich wia 
domości , armia ludowa odni0sła duży suk­
ces, zdobyWaJąc mila.sto K~nyen, położ-0ne 
70 mil na północny.wi;chód od Nankinu. 

LONDYN (PAP.). Z Halfy donosi agencja 
Reutera, że zawieszenie broni zawarte mię· 

dzy Arabami I Żydami w Jerozolimie zostało 
rozszerzone na północ, a mianowicie na ob-
szar Latrnn. 



...... 
No-we foriny akcji wczasów pracowniczych 

Przydział miejsc w domach wypoczynkowych - tylko za pośrednictwem Zw. Zawodowych 
WARSZAWA PAP. - Dnia 6 bm. w aall kowego. Punkty rozdzielcze zorganizowane aonelu. Zwl-zkowiec ma równieł prawo, je­

konferencyjnej KCZZ odbyła się narada zostaną przy stacjach kolejowych i przy sta- ślt nie korzysta z domu wypoczynkowf ,, 
przedstawicieli zarządów głównych i okręgo cjach autobusowych. Punkty te kierować bę Funduszu Wczasów Pracowniczych, do ulgo­
wych komisji Związków Zawodowych w ce- tlą wczasowiczów- kolejno do domów wypo- wego biletu kolejowego raz w ciągu roku w 
lu omówienia nowych form akcji wczasów czyr.kowych w miarę istniejących wolnych okresie urlopu wypoczynkowego. 
pracowniczych. Konferencji przewodniczył po m'.ejsc, dzięki czemu nie będzie domów wY· Uczestnicy narady pozytywnie ocen:all no 
seł Żukowski - wiceprzewodniczący KCZZ. pcczynkow:vch z kilkoma zaledwie wczaso- we formy organizacyjne akcji wczasów pra-
Według nowych zasad, obowiązujacych od wiczaml. W bieżacvm roku, szczególnie w o- cowniczych. W dyskusji szczególny nacisk po 

1 stycznia 1949 r. Skierowanie na Wczasy łą- kresie zimowym, zdarzały Się wypadki, że Jlc~· łożono na troskę O przodowników pracy i Z<'t 
c:mie z biletem kolejowym otrzymują z Fuu ba wczasowiczów była mniejsza od l'czby per służonych pracowników. 

we Włoszech 

.„ 
W kilku wierszach 
W d7.iien:ndku „J ournal Oficlel" 1*a9ł Ił~ 

dek.ret o zwre>ote maJl\tkn, &lidl l ..... 
ek:sploatac.JJ. kopa.Illi' węgla. flrmłe 841lmeid• 
1 S-ka. Kopalnłe ~ przed n.acJcmal~ 
należały do finny Schneider l S-ka. 
Koła polityczne, komentuJl\C to toąlD ....­

dzenle, podk.reśla...ą, że Jest to pieriwm7 
krok w Ji.lerunku rei>rywatyr.acj!I sn&oJom. 
Iizowanego przemysłu we FrancJł. 

• • * Mimo Ułkończenila strajkU, reprdje p~ 
C:wko górnikom tmncuskdm me ust&Jll, w 
zagłębiu Loary pozbawiono osł.atnio ~ 
300 górników. Dwóch delegatów ~ 
wych aresztowano. W departamencie Loary 
aresztowano 215 górniików, W Martin rwol-

duszu Wczasów Pracownllzycb zarzj\dy, głów 
ne związków zawodowych, które są odpo­
wiedzialne za dostarczenie skierowań prze:a 
okręgowe I powiatowe oddziały do rad zakła 
dowych i kół związkowych. 

Ustalono następujące stawki opłat: praco­
wnik zarabiający do 10 tys. płaci 1.120 zł. za 2 
tygodniowy turnus, zarab'ający do 18 tys. zł . 
1.960 zł., i zarabiający powyżej 18 tys. zł. -
2.800 zł. Członkowie rodzin mogą korzystać 
z wczasów z wyjątkiem miesięcy: czerwca, 
lipca i sierpnia, w miarę wolnych m'ejsc. 
Członkowie rodzin płacą za dwutygodniowy 
pobyt 6.300 zł. Ponadto związkowcy mogą po 
wykorzystaniu turnusu w miarę wolnych 
miejsc przebywać w domu wypoczynkowym 
za opłatą dzienną 500 zł. 

Fala strajków 
RZYM (PAP.). W związku z ciągłymi re­

dukcjami w przemyśle włoskim, robotnicy 
wzmogli swoją akcję obronną. 

W Toscanie trwają nadal strajki i starcia niono z pracy 650 górników, W departamen 
między robotn1kami rolnymi a policją. Wal- cie Ca.Lais 2lredukowano 450 górnilWw. 
kl te trwają już od początku listopada. Robot • • • 

Robotnicy największego zakładu przemy­
słowego w Mediolanie „Breda" w obliczu gro 
ź.by zwolnienia z pracy 1.400 ludzi ogłosil: 
strajk, nie opuszczając terenu fabryk. Praco­
dawcy byli zmuszeni cofnąć rozporządzenie 
o redukcji. 

nicy rolni żądają przedłużenia umów zbioro- W Algerze strajk !5.!500 górników tlrlW9. 
wych oraz rewizji stawek. Na znak solidar- dziesiąty tydzień. W wyniku akcji reprMYl 
naści zastrajkowali robotnicy w Livorno. nej policji przeciwko koloni!l. robotcle7.ej Be 

w Ligurii i Toscanie odbył ~ię powszechny I ni-Saf 2 górników -io&tał.o mt>łtych, „ a od 
strajk pracowników przemysłu spożywcze- niosło rany. Część górników, 'k.tóny poctję-
go. li pracę, przerwalil. ją na znak proteetu. 

Pracown:k wnosi opłatę za wczasy z góry, 
I chwilą otrzymania skierowania. Dzięki tej 
zasadzie Fundusz Wcza~;.,w Praćowniczycr 
uniknie poważnych strat, spowodowanych 
niewykorzystaniem przydzielonych m'.ejsc. 

Lud Paryża 1Danifestuje s"\'Vą solidarność 
z walczącymi republikanami Hiszpanii 

· Specjalny nacisk położony został na przydzia 
lanie skierowań pracownikom fizycznym I u­
mysłowym proporcjonalnie do stanu zatrud­
nienia w danym zaltładz~e pracy. Pracownik 
może tylko raz w ciągu roku skorzystać z 2-

PARYŻ (PAP.). W sali „Mutualite" odbyła generalny Francuskiej Partii Komunistycznej tin Chau:f!ier, profesor Colleie de France" -
się z udziałem kilku tysięcy osób manifesta- Maurice Thorez, deputowany Andre Marty, Henri Wallon, oraz słynny malarz Picauo. 
cja solidarności paryżan z republikanami hi- sekretarz generalny CGT le Leap, premier re Zagajając zebranie, pisarz Jean Casaaa 
szpańskimi pod hasłem: „żadnego przymierzą publ!kańsklej Hiszpanii Alvaro de Albornoa, przypomniał, że hitlerowcy zniszczyli w SWO· 
z Franco"! przedstawiciel grupy „Bataille Socialiste" - im czasie republikę biszpańsk~ by móe lałj 

Na trybunie zajęli miejsca m. in. sekretan Jean Guignebert, wybitny pisarz Louis Mar- wleJ zniszczyć Republikę Francuskl\-

ty~odniowego turnusu. T • • · • M h J) 
Na wczasy leczniczo - zdro1owe, które rzeJ emisariusze ars a a 

trwać będą dłutej, bo trzy tygodnie, kwalifi- ~ d 
kować będą związkowców komisje lekarskie ushują załagodzić tarcia mię zy Francją i W. Brytanią 
ZUS-u, z udziałem spc:Aecznvch komlsli ~wa LONDYN (PAP.). W poniedziałek przybyl być tet rozmowy 1 przedstawicielami rządu 
liflkacyjnych, w skład których wchodzą - jak już donosiliśmy - do Londynu z Pa- brytyjskiego. 
przedstawiciele władz związkowych. W roku ryża „wędrujący ambasador" marshallowski Jednym z głównych tematów mają być 
1949 plan przewlduie objecie w<'z;:isaml lecz- na Europę, Harriman. Odbył on konferencję sprzeczności między planaml gospodarczymi 
nlczo - zdrojowymi 30 tys. związkowców. z przebywającym tu, w drodze z USA do Wielkiej Brytanii i Francji, przygotowanymi 

Na terenie wszystkich ośrodków wypoczyn- Chin głównym administratorem planu Mar- w ramach „Programu Odbudowy Europy". 
kowych utvrorzone zostaną t. zw. punkty roz shalla, Hoffmanem i kierownikiem misji mai Dnia 6 b. m. Hoffman konferował z mlnl­
dzielcze, gdzie wczasowicz -otn:yma przy- I shallowsklej w Anglii - Flnletterem. Wszy- strem Crippsem. Według kół dobrze polnfor­
dzlał miejsca do określonego domu wypoczyn scy trzej szefowie marshallowscy mają od- mowanych omawiali oni sprawe kontroli mo-

Sukcesy Francuskiej Partii Komunistycznei 
w uzupełniajqcych wyborach miejskich 

PARYŻ (PAP.). Nadchodzą tu dalsze wia- W Montesquien (Lot-et-Garonne) został 
domości o sukcesach partii komunistycznej w wybrany kandydat komunistyczny przeciwko 
uzupełniających wyborach miejskich. kandydatowi gaullistów. 

Jubilausz akademii im. Frunze W Callao (Cotes-du-Nord) w pierwszej tu­
rze głosowania, lista komunistyczna wysunę· 

carstw zachodnich w Zagłębiu Ruhry, ponad-
to nieporozumienia francusko - brytyjskie I 
aktualne kwestie 1ospodarcze brytyjsko -
amerykańskie. Hoffman bierze równlet udzla) 
w obradach londyńskich na terhat zredukowa 
nia programu rozbiórki układów przemysłu 
niemieckiego. Na obradach tych przedstawi· 
ciele Wielkiej BrytanU 1 Francji, obecni 11ą 
jedynie jako obserwatorzy. 

W Imieniu b. uczestników walki o wolnośł 
zabrała głos Lucie Aubrac, wskazuj"c, h 
Hiszpania frankistowska stanowi schronisko 
dla kolaborantów l b. agentów hltlerowsk1cb. 
W chwili obecnej pracuje tam 8.200 hltlerow· 
sklch „rzeczoznawców". 

Deputowany Andre Marty w mocnych •ło­
wach potępił zbliżanie się angłosasów do 
Franco i do odradzających się agresywnych 
Niemiec. Mówca przedstawił również lnten· 
sywną militaryzację Hiszpanll frankistow• 
sklej. 

Uchwalona prze7J uczestników rezotm:ja 
podkreśla grotbę. jakĄ rianowt dla pokoJ'G ~ 
bezpleczetistwa Francji pozostawanie prz1 
władzy reżimu frankistowskiego, b. 1ojusz• 
nik" Niemiec hitlerowskich. Po~a tr11.d31 
angloamerykańskie oraz ulegaJP,ee Im ~. 
które pragnęłyby przekształcić Hiszpanię tran 
ktstowską w bazę dla agresji, domaga się ser 
wania wszelkich stosunków gospodarczych I 
dyplomatycznych z reżimem Franco, W'Q'W8 
wszystkich Francuzów do manifestowania •o­
lldarnoścl z ludem hiszpańskim, walcąc::rm • 
wolność, demokrację I pokój. 

MOSKWA (PAP.). Dnia 8 grudnia najstar­
sza wyższa uczelnia wojskowa ZSRR - Aka­
demia Im. Frunze - obchodzi 30-tą rocznic~ 
swego powstania. 11 grudnia odbędzie się w 
Moskwie uroczyste · zebranie kierownictwa, 
pedagogów i słuchaczy uczelni, bohaterów 

ła się na czoło przed MRJ;> oraz przed koalicją Ob „ • , k „ • • 
~~:~r1~:m~~~;~~:. ::!~;n;e p~~~~!~~~ ro11cy Japens :eh. zbrodn•arzy - OJennych 
1947 r. mielf 17,5 proc. glosów, 28 listopada .. - , 
1941! r. - 27,'T proc. głosów, uzyskali podczas J WASZYNGTON (PAP). Sąd .Najwyższy 
wyborów niedzielnych 48 ptoc. · · w $tanach Zjednoczonych powzil\ł decy-

Związku RadziE'ckiego, generałów i marszał- y k 1 k , f b k' d b 
~~:zyst~śc~~i~~Y{!~!~:w~;~U:1~s:n:a~o~~ an eSI Wy UpUJQ a ry I p[Ze się iorstwa 
ną również referaty i po<tadankl w zakła· h d h f k 
dach naukowych i jednostkach wojskowych w zac o nic stre ach o upacji Niemiec 
armii radzieckiej. BERLIN (PAP.). Jak donosi agencja ADN, 

S• 1·k· w Atenach we Frankfurcie nad Menem odbyła się kon-.1.ra l ferencja prasowa, na której przemawiał po 
PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Gre-: powrocie z USA wiceprezes Banku Krajów 

cji donosi, iż dnia 7 bm. w godzinach ran- Niemieckich - Wilhelm Kennecker. Oświad 
nych rozpoczął się 24-godzinny strajk ro- czył on, że po~cza~. swego po):>ytu w Amery­
botników i· urzedników ateńskich i pireu- ce przekonał się, 1z .stany ZJe~noczone pra-
k . .; 'k' k lgną Inwestować kapitały w Niemczech za-

s .ich tramwa3~w oraz ~racowm ow. 0 - chodnich. Koła gospodarcze Frankfurtu tą.ter 
lei elektryczne], łączące3 Ateny z Pireu- pretują oświadczenie Kenneckera jako ozna­
sem. kę, że rozpoczyna się nowe stadium penetra 

W. Ażaiew 13) 

Daleko od Mosk"\Vy 
Kowszow wstał, przecisnął się pomiędzy 

stołem i łóżkiem i usiadł naprzeciwko Be­
ridzego. Ten milcząc bawił się scyzorykiem, 
który zawie.r;a.ł całą masę różnych przyrzą­
dów - poczynając od noża do kolli!erw, a 
kończąc na szydle. 

- Niczego nie neguję. Widzę po prostu, 
że niemożliwością jest zbudować tak szyb­
ko rurociąg. Dlatego też nie wypadnie mu 
brać udziału w wojnie. 
Załkind wziął z rąk Beridzego scyzoryk 

i zaczął uważnie otwierać wszystkie jego 
przedziały. 

- Wasze słowa nie są na niczym opar­
te. Wy nie macie pojęcia o ogólnym planie 
wojny, nie znacie jej resursów, ani termi­
nów. OCzywi.ście i my nie wszystko wiemy. 
Wszystko wiedzą tylko wielcy kierownicy 
w Moskwie. Oni decydują o wszystkim. 
Przed nimi postawione było jedno z milio­
na pytań - o rurociągu. Grubski dowodził: 
nie można go zbudować w ciągu roku. W 
Moskwie jednak nie zgodzili się z nim! itu-
rociąg potrzebny. jest. dla c;eló~ . wo_j~y, 
zrezygnować z mego Jest memozliwosc1ą. 
Stąd postanowienie: wypełnić budowę w 
ciągu roku. To równa się rozkazowi -
trwać aż do śmierci i zrobić niemożliwe. 
Stąd też zmiany kierownictwa na budowie ... 
Obecnie jest ono w dobrych rękach. Wi­
docznie nie czytaliście w swoim czasie arty­
kułu w „Prawdzie" o Batmanowie i Beri-

dze p. t. „O ludziach, którzy umieli rooić 
rzeczy niemożliwe"! 

- Nie pamiętam, - odpowiedział Alek­
sy. 

- Był taki artykuł w swoim czasie - z 
dum:;, potwierdził partorg. 

- Mnie ogromnie ucieszyło postanowie­
nie Rady Ministrów o przyśpieszeniu bud<>­
wy. Ujrzałem w tym jeszcze jeden dowó 
naszej siły. Proszę zrozumieć, że jeżeli ru­

· rociąg odległy tysiące kilometrów od fron­
tu jest potrzebny i zajmuje w planie woj­
ny określone miejsce, choć będzie gotowy 
dopiero za rok, to jaka mądrość przewi~y­
wania tkwi w ogólnym planie wojny z fa­
szystami. 

- Wszystko rozumiem, na wszystko się 
zgadzam! - krzyknął Aleksy wstając. 
- Ale wy, czy możecie mnie zrozumieć t Ja 
chcę pójść na front, tam gdzie obecnie jest 
n.ajtrudr.iej! Nas uczyli już od dzieciństwa 
na szkolnej ławie i w komsomolskiej orga~ 
nizacji: nie kryć się przed trudnościami i 
stawać zawsze tam, gdzie jest najniebez­
pieczniej. 

- A czy was nie uczyli ... dyscypliny? 
Ostatecznie należy przecież okazać subordy. 
nację wobec starszych towarzyszy? -
chłodno zapytał Zalkind - Czy nie uczyli 
was że nie należy siebie wysuwać spośród 
wszystkich? Jeśli was tego die uc~yli, to 
n::t "'rnnr.iP. bedziecie również rozumować: 

cji kapitału zagranicznego w Niemczech za­
chodnich. Koła te przypominają artykuł ty­
godnika angielskiego „New Statesman and 
Nation", stwierdzający, że trzy zachodnie stre 
fy Niemiec otrzymały większą „pomoc" dola-
rową niż Wielka Brytania I nieco tylko mnlel 
szą niż Francja. Tygodnik angielski podkre­
ślil, że amerykańskie Inwestycje kapitałowe 
przybierają charakter nabywania praw wła­
snaścl. 

„To bierze udział w wojnie, a to nie bierze, 
to jest ważne, to jest dla. mnie stosowne, a 
to nie jest stosowne". Czy nie jesteśmy 
waszymi starszymi t!lwarzyszami. Beridze 
mówił mi, że front was osmalił. Mówię ucz­
aiwie - nie widać jakoś tego. Radzę po­
myślcie dobrze nad tym cośmy wam mówi­
li... 

Załkind zwrócił Beridzemu scyzoryk i 
wstał. Wstał również i główny inżynier. 
Aleksy oparł się plecami do ściany, aby zro 
bić im przejście. Przechodząc Załkind na­
cisnął na niego ramieniem i roześmiał się: 

- Przyparliśmy faceta do ścianki i tak 
i w przenośni! 

- Czegóż więc chcecie ode mnie starsj 
towarzysze? - zapytał Aleksy. 

- Czego chcemy od niego Jerzy Dawydo-
wiczu? Powiedz mu. ' 

- My chcemy kochany, abyś przestał 
myśleć o odjeździe. Przecież ja bardzo li­
czę na twoją pomoc, pora już włazić w pra 
cę po uszy. I jeszcze jedna sprawa. Twój 
odjazd bardzo źle wpłynie na ludzi w zarzą­
dzie, gdyż i tak jest niespokojnie. Co zaś 
dotyczy Batmanowa, to ja sprawę twoją za 
łatwię: wezmę od niego twój raport, tak 
że nie będziesz miał potrzeby rozmawiać z 
nim na ten temat. 

Aleksy uważnie spojrzał na swoich póź­
nych gości. 

- Nie trzeba odbierać- raportu, nie oba­
wiam się wyjaśnień. Jeśli trzeba będzie, to 
sam pomówię z na<'zelnikicm budowy. 

- To jest pożyteczne - uśmiE'.chnął się 
Zalkind. gdyż przedstawił sobie wvrażnie 

z]ę 5 głosami . przeciw1rn 4, _rozpatnenia 
ponownie sprawy %-eh japońskich zbrod­
niarzy wojennych, skazanych na karę 

śmierci przez Sąd Międzynarodowy w To­
kio. Skazani - były premier Japonii Hi­
rota i generał Dohihąra - złożyli apela­
cję, którą Sąd Najwyższy USA uwzględ­
nił. Postanowiono również rozpatrzyć po­
nownie sprawy 5-ciu innych ·Japończy­
ków, skazanych na kary więzienia za zbro 
dnie wojenne. Wszyscy skazani zakwestlo 
nowali legalność Międzynarodowego Try­
bunału w Tokio. 

jak będzie wyglądała ta rozmowa i t.knął 
Aleksego palcem w brzuch i wyszedł. Beri­
dze stał jeszcze chwil~, potem wyszedł za 
Załkindem. 

Pod żałosny zgrzyt i jęki zegarowego wa.­
chad.łE. Aleksy zaczął układać się do snu na 
swoim twardym posłaniu. 

Rozdział czwarty. 

WSZYSCY CHCĄ ODJECHAC. 

Był piękny, czysty i świeży dzień, ja­
kie często na jesieni bywają na Dalekim 
Wschodzie, kiedy Beridze i Kowszow po 
raz J;•ierwszy przelecieli aeroplanem 
wzdłuż trasy, biegnącej prawym brzegiem 
rzeki; w poszczególnych miejscach trasa 
trochę oddalała się od brzegu. 

Z góry Adun jeszcze bardziej oszała­
miał swoją szerokością. Ogromny potok 
wodny widoczny na ziemi, rozpadał się, 
jeśli się patrzyło z góry: rzeka dwoiła 
się, troiła i mnożyła się w niezliczr>ną 
ilość zatok, odnóg ... Wszystkie błyszczały, 
migotały i skrzyły się w słońcu. 

Z obydwóch stron rzeki, jak daleko 
sięga~ wzrok, rozpościerała się tajga -
największe nagromadzenie roślinności. W 
jej bezgranicznych' zaroślach surowe drze­
wa północy - modrzew i gołębica - ro­
sły w najbliższym sąsiedztwie z delikat­
r.ymi drzewami poludnia - aksamitnym 
drzewem i krzakiem winogronowym, a 
król tropikalnych dżungli - tygrys polo­
wał tu na oółno,.,ne1rn ielenia. 

lD. c. n.) 

• 
J 
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Z warto.łcfowym dzted%fctwem prrenłokf - w pnyn/of~ toclalfntt1 To IOH'O 

Ra uniwersytecie - stra~zy I Bud.owa To nie bajki, proszę Was, ani żarty: na 
Uniwersytecie naprawdę straszy. Kto 1tra· 
uy? „Duch" straszy, „absolut" straszy, ob· 

pazEBUDOWA. radykalna politycznych I\ esu, organizatorze zbrojnych walk nie~ praą uczon7ch i mJłllcieli pneataje b~ ,._ surd straszy. 
si;>oleczno-eospodarczych podataw na1ze 1łościowych, który wspaniałe nve Inwektywy dynie poznawanie Mata, bo dz1ł chodzi juf Kiedy studiując onego czasu prawo Ela Unl 

IO pan~twa, obalenie władzy kapitalistów i l'rucał w twarz najwięk1zym podówczat nie tylko o to, by liwiat rzeczywisty pozna- wersytecie warszawskim, męczył~m aię nad 
obszarników stworzyły warunki, pozwalajllce świeckim i duchownym „autorytetom". wać lecz i o to, by go mńen!ać, ulepszać, da makaroniczno • idealistyczną magią t. zw. te-

dzisiejszej kultury podstaw naszeJ 

na pogłębienie więzi kulturalnej, łączącej JEN JEDEN przykład wystarczy, by Sl'OEU skonallć w duchu potrzeb mas pracujących, orii prawa (wykładowca: niejaki profe!or Jar 
dz.iedzictwo narodu polskiego z teraźniejszo- mieć jak wiele błędów, erzechów . i u- w imię budowy ustroju 1ocjalistycznego. ra), życzyłem serdecznie młodszym. bracl?m 
ścią i i;>rzyszłośclą. ~olityka władz ludowych niedbań przeszłości mamy w zakresie kultu- fUNDAMENTEM nauki nowoczesnej, jej w studiach prawniczych, by nigdy me musieli 
i rozwiJaj;ca się !' Jej ramach działalność na ry do odrobienia, jeśli pragniemy, by nasze drogowskazem może być tylko renlalna rzutować w iluzoryczne aberacje steryczn~ 
czelnych mstytucJi kulturalnych wykazały, dziedzictwo kulturalne było nie balastem, he teoria marksizmu, materializm dialektyczny i podmiotu i przedmiotu sui generis". Myśll>\­
że wysil~i wszystkich decydujących czynni- mującym dążenia twórcze i postępowe, lecz historyczny, zapoczątkowany w dziedzinie łem, naiwny, że się przynajmll:ej Anno Do· 
ków, skierowane są ku temu, by tę więź jedną z dźwigni ułatwiających wysiłek spo- naukowej 100 lat temu przez Marksa i En- mini„. 1948 tego doczekam. Gdzie tam! 
wzmocnić, by oczyścić ją z pleśni' i nlepo- łeczny, skierowany ku zupełnemu wyzwole- gelsa, a rozwijany i pogłębiany konsekwent- ot, w tych dniach „nakryłei:n" znajomego 
trzebnych naleciałości i z dziedzictwa wieków niu człowieka. Prezydent RP - Tow. Bole• nie przez wielkich kontynuatorów myśli mar- studenta • prawnika u. ·Ł„ jak się obkuwał 
wy~obyć na światło dzienne i udostępnić sze sław Bierut w przemówieniu wrocławskim :1 ksistowskiej, budowniczych pierwszego na właśnie t. zw. teorii prawa z autoryzowanych 
rokim warstwom narodu, to wszystko, co na- , listopada ubiegłego roku powiedział m. in.: świecie państwa socjalistycznego - Lenina i (na prawach skryptu) notatek. Zaglądam cl 
prawdę cenne, trwałe i żywotne. Jest bo- „Uspołecznienie twórczości kulturalnej - Stalina. Wypróbowany i niezawodny oręż ja do tych notatek, a tam stoi „jak byk": 
wiem w tym dziedzictwie wiele wartości do- to znaczy wyzwolenie jej ze starych przesą marksizmu - leninizmu jest nie tylko instru- 1) życie nie tworzy prawa. Prawo, Jalt 
tychczas pomijanych i zapoznawanych prze21 dów, to znaczy tworzenie nowych wartości mentem wyzwolenia mas pracujących, lecz prawdę I piękno, formułuje duch ludzki; 
dawnych, urzędowych obszarniczo-kapitali- kulturalnych, wyrastających 11: nowych form również potętną historyczną dźwignią po- 2) Uzależnienie prawa od czynników ze· 
stycznych strażników i tłumaczy dóbr kapita społecznych, z nowej rzeczywistości, leelfl na stępu całej ludzkości - we wszystkich dzie- wnętrznych nie tylko pozbawia je racji bytu, 
listycznych. Ukazanie polskiego dorobku kul wlązującycb do najcenniejszych walorów dzinach jej społecznego bytu i rozwoju. Od- lecz powoduje wypaczenie form objawu du-
turalnego to jedno z najgłówniejszych zadań naszej spuścizny kulturalnej ... " krycia znakomitego uczonego radzieckiego - cha ludzkiego; 
jakie postawili sobie ci, którzy za stan kul- A precyzując obowiązki twórcy, sformuło- Miczurina i jego uczniów w dziedzinie biolo- 3) Prawo posiada charakter nie tylko obJek, 
tury narodowej dziś ponoszą odpowiedział-. wal je tow. Bierut·w takich słowach: gil świadczą m. in., jak płodną w zastosowa- tywny, lecz i absolutny. Jak piękno nie mo· 
ność. „Obowiązkiem twórcy, kształtującego du· niu badawczo - naukowym jest dialektyczna że być wcielane w każdym materiale.„ (bo) 

S, WIADCZY 0 tym chociażby fakt, źe jed- chow~ dziedzinę życia na.rodowego, jesf metoda marksizmu, stanowiaca potężny mo~ całkowite urzeczywistnienie absolutu w for-
ną z pierwszych książek wydanych u wczuc się w tempo pracy mas ludowYch, w tor postępu i rozwoju nie tylko nauk huma- macb empirycznych jest niemożlłwe; 

nas zaraz po wojnie, był mickiewiczowski Ich ~ęsknoty I potrzeby, z Ich . wzruszeń ł nistycznych, lecz również - wszystkich dy- 4) Społeczeństwo dzięki prawu staje się w1 
„Pan Tadeusz", że Spółdzielnia Wydawnicza przezyć cz~rpać na.tchnienie tworcz~ do wfa scyplin wiedzy t. zw. ścisłej, przyrodniczej. tworem ducha ludzkiego; 
„Książka", udostępnia czytelnikom polskim w snego wYSlłku, ktorego celem glownym I OSWIATA, nauka i kultura polska, w dą- 5) Prawo nie jest automatycznym odwzoro-
wielotysięcznych nakładach najwyb'tniejsze podstawowym powinno być podniesienie I żeniu do nowych, socjalistycznych form wa.niem zjawisk i stosunków łycłowych, lecz 
dzieła klasyków polskich i obcych, podejmuje m1zl.achetł!łenle poziomu tycia ty.eh mas. życia narodowego muszą się oprzeć mocno i miernikiem wartości czynów człowieka, war· 
I prowadzi zbiorowe wydanie pism Bolesła- Tworczośc, oderwana od tego celu, sztuka §wiadomie na granitowym fundamencie wie- tościowując zjawiska społeczne na dozwolone 
wa Prusa, sięga do twórczości najlepszych dla !ztukl, wYnlka z pobudek aspołecz· dzy marksistowskiej. czerp:ąc z niej rozmacłi i niedozwolone; 
autorów zagranicznych i wydaje ich utwory nych. . . twórczy, zdolność pokonywania oporów, umie Wreszcie (???): 
w starannych przekładach. Nie są to przykła pRZYTOCZO.NE wyzej słowa. NaJwyższe- jętność kroczenia w zgodnym rytmie z sze- 6) Niesłuszne jest określenie prawa Jako 
dy szczególne i odosobnione, taką samą bo- go Dostojnika RzeczypostJ?htej i Sekre- rokim frontem mas ludowych, ku jasnej i nadbudówki nad ekonomiki\ (Marks) lub jako 
wiem politykę stosują wszystkie poważne in- tarza Generalneg~ naszej Partlł zawierają ca szczęśliwej przyszłości. ekonomiki ujętej w paragrafy (Lenin). Brak 
stytucje wydawnicze w Polsce _ i to jest ich ły bogaty w treśc, program kulturalny, któ- Podążając w tym kienmku, nauka I sztuka tu zrozumienia Istoty wytworów ducha Iudz· 
wielką zasługą, mimo pewnych błędów czy rego realizacja jest nakazem d~a dzisiejszego polska nie wyrzekną się dziedzictwa przeszło kiego oraz pomieszanie prawa i praw flzycw• 
potknięć jakie się w ich działalności przeja- pokolenia twórców i pracowników kultury ścl, staną 11!ę „arką przymierza między daw- nych (???). 
wiały. Reprezentacyjny Teatr Państwowy w A tak sam(), jak nie może być oderwana o<i nyml a nowymi laty". Wszystko to bowiem Nie będę cytował dalej. To, co przytoczy• 
Warszawie swój sezon otworzył dramatem źycia literatura i sztuka, jeśli nie chce zwięd co w tym dziejowym spadku jest naprawd" łem, chyba wystarczy, aby wyrobić sobie zda 
Słowackiego. Teatr Wojska Polskiego w Ło- nąć, zjałowieć i zmarnieć, równieź i nauka - cenne I trwałe ułatwia w wielkiej mierze b~ nie 0 „teorii prawa", obowiązującej na Uni­
dzi, pod dyrekcją Schillera zdobył rekordowe dru%a za.sadnic~a dziedzina ku!tury - nie dowę podstaw kultury dzisiejszej, na któ- wersytecie Łódzkim Anno Domini 1948. 
powodzenie wystawiając „Krakowiaków i Gó moze i me powinna stronić od zycia, zamyka- rych wznosić będziemy strzelisty gmach kul- Mój młodszy brat „w prawie", obkuwający 
rali" _ Bogusławskiego. Inne znaczniejsze te ja~ się w ciszy gabin~tu, laboratoriów I bi- tury socjalistycznej. Twórcza ta prac~ po- się „przedmiotu sui generis" z w. w. notatek. 
atry polskie grają również stale sztuki daw- bhot~.k. Nowy okres historyczny, okres dema zwoli w całej pełni zaspokoić duchowe 1 .ma- ma dobrze w głowie i dlatego„. nic z „teorh • 
nych autorów polskich z Fredrą na czele. kra~Jt. ludowej, bę~ący etapem w marszu ku I terialne .Po~rzeby wyz:-volonego z odwiecz- nie może zrozumieć. · 

SOCJalizmowi, stawia przed nauką polską no- nych uc1skow - człowieka. - Co to wszystko ma znaczyć? - powia-f OPARCIE, udzielane przez najwyższe we wymagania I zadania. Celem nauki, celem Bolesław Dudziński da. _ Cóż za bujda z „absolutem", „duchem 
czynniki państwowe wszelkim imprezom „„„„„.„ .. „„„„.„„„„„„.„.„„„„„„.„„„„„ .. „„„.„„„„„„„„,„„„„.„„.„„.„„„„„„ """'"'"'""'""'"""'"'„'"'''""'""""'"'"' świata" i „świadomością idealistyczną"? Może 

kulturalnym o charakterze ogólno-narodo- by tak ktoś autorytatywnie wytłumaczył czyri 
wym, jak np., obchody: mickiewiczowski I Czutełnłc•• Di§ZO nikom autoryzującym i pozwalającym na wY 
chopinowski, jubileusz Polskiej Akademii dawanie podobnych „notatek", że nie żaden 
Umiejętności itp., świadczy dowodnie jaki Dlaczego panuj'e s'c'1sk tramwa1'ach „duch", lecz materia, przyroda i byt stanowi(\ jest stosunek naczelnych władz Polski Ludo- W „wcielenie" świata? Może by im ktoś powie-
wej do tego wszystkiego co nazywa się „kul- dział 

0 
wzajemnym związku i wzajemnym 

turalnym dziedzictwem przeszłości". Ale sza- , Obywatelu Reda~orze! oberwanych guzików, z~ecionych paczek uwarunkowaniu zjawisk, stwierdzanych za 
cunek dla tego dziedzictwa i uprzystępnianie li pomocą metody dialektycznej? Może im ktoś 
go najszerszym masom nie oznacza ślepej afit PrzeSll.mięcie godzdn pracy w Md.zldch i podeptanych nóg pociąga .za sobą ten n!~ wreszcie wyjaśni znaczenie sposobu zdoby-
macji i przyjęcia całego dorobku czasów prze urzędach i godz'.n nauki w uezelniach któ- dający aię W}"korzenić zwyczaj, I dlaczego wania środków do życia, sposobu produkcji 
St'Jych, - bez niezbędnej rewizji, bez spoj- 1. od · "enie tramwajów ;, go.. Łódt prroduJ'e pod tym względem? Miesz. dóbr materialnych J'ako głównego c..vnnika, nenia nań pod kątem współczesnych pojęć, re ma na ce.u c:iąz • ~" 
spraw i dążeń. w naszym dorobku kultura!- dzinach rannych i popołudndowych, nie da kańcy Wrocławia, Warszawy i Krakowa sta który przede wszystkim stanowi o obliczu spo 

łeczeństwa, o charakterze jego ustroju i roz­nym wieków przeszłych jest wiele wartości pożądanego skutku, dopóki sarni pasaż.ero- nowczo są lepiej „wychowani" i na ogół sto woju od jednego ustroju do drugiego? 
społecz~yc~, k~óre dziś, w~aśnie ~owinny b)_'.ć wie n.ie będą przestrzegać istniejących prze sują slę do prawłdłoW~o ws1adanla I wY· Myślę, że chłopak ma t. zw. świętą rację. w pelm u1awmone, wysw1etlane i udostępmo . 
ne. Dotyczy to w wielkiej mierze literatury p1sów. siadania 11 tramwa.Ju, co przecież Im samym Bez posiłkowania się marksistowskim ma-
i publicystyki polskiej, zarówno humanistów \ Największy tłok w tramwajach powstaje korzyść przynosi Czyżby mieszkańcy Łodzi terializmem filozoficznym i historycznym -

nr· k Zł t " (O t · Fr M d 1 -'- d "-odka. 0 ... d _, d , • .., eh ć"l faktycznie, ani rusz. „Notatki" pseudonauko """'. l~ ':1 . o .ego . s rorog, ycz- . o rzew- . przez to, źe ws ada ,,.... o ar •uY woma uae a„ '"'ę „wy owa we nadal się będą ukazywały i „duch" bę-
skt 1 m.m> Jak pisa~zy okresu rozbiorowego ' pom0stam1', n.ie llicz.ąc M.ę 7lUpełn.ie z tymi, I Edward Rózga dzie straszył naszą akademicką młodzież. (KołłątaJ) i porozbiorowego (Dembowski, _,_„„ 
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modłę swej epoki - chorążymi idei społecz- ff'AL"A 71łff'A f TRH'AC Bl;DZIE 
nego i politycznego postępu. tteakcyjni histo-
riografowie i komentatorzy literatury i dzie­
jów ojczystych usiłowali nieraz usuwać w 
cień zapomnienia pewnych „niewygodnych" 
pisarzy. Pomijano ich albo całkowitym mil­
czeniem, albo też ukrywano przed oczyma pG 
tomności te idee myśli i fragmenty z dzieł 
dawnych pisarzy, które nie godziły się z re­
akcyjnymi założeniami komentatorów. 

Bilans strajku górnik~"W" we Francji · 
W zrost klasowej świadomości ogółu robotników 

Parył, w rrudniu. 

Co tu rozwodzić się nad tym, jeśli nawe, 
postać Adama Mickiewicza brązowano i pre­
parowano na swo'sty sposób; wieszcz naroda 
wy - owszem, piewca szlacheckiej przeszło­
ści - owszem.mistyk, religiant, i towiańczyk • 
- tak, lecz zbyt mało - albo i wcale - mó-1 
wiło się i pisało o Mickiewiczu z „Trybuny 
Ludów" i wykładów paryskich o Mickiewi-

Minął tydzleft od czasu, gdy górniciy na wezwanie CGT wrócili do pracy. Trzeba 
stwierdzić, te mimo „zwycięskich" komunikatów Mocha i Lacoste'a, prasa rządowa 

i gaullistowska jest daleka od triumfu. Strajk górników był wielką lekcją politycz­
ni\ nie tylko dla robotników, pracujących w przemyśle węglowym, ale teł dla naJ• 
bardziej szerokich rzesz proletariatu francuskiero I prasa reakcyjna nie ukrywa 
swych obaw, te lekcja ta zacięty na ł'.alym dalszym rozwoju życia politycznego Fran 

laczy politycznych „Force Ouvriere" i chrze­
ścijańskich związków zawodowych w wyniku 
strajku wróciło do CGT. W niektórych miej­
scowościach całe sekcje „Force Ouvriere" 
przystąpiły do CGT. 

Górnicy zrozumieli taktykę wroga klaso­
wego. Zrozumieli, że walka, jaką prowadzą, 
daje konkretne korzyści natychmiastowe ca­
łej klasie robotniczej i, że dzięki jej wzrasta cji. 

Przemysł włókienniczy otrzyma więcej szpulek, czółenek, obić i igieł 

Fabryki art. technicznych wykonały plan roczny 
Szereg fabryk podległych Dy.rekcji ATty. otrzyma przemys1 włókdenniicz:y ponad 400 

k:ułów i Tkanin Technd<C7ID.yich wykona.to ty.s. metrów obić, to .znaczy, o 80 procent 
więcej, niż przed wojną i dwa razy tyle, co 

przed terminem rocmy plan produkcyjny, w roku ubiegłym. 
Do nich należą Państwowe Za.kłady Wy- Co się tyczy farnych fabryk, należących do 

robów Azbestowych w Łodzi, które wYkona Dyrekcji Artykułów t tkanin Technicznych, 
ły plan roczny Już w dniu 30 1tstopada, Do to wykonały również pia.n roczny Państwo. 

we Za.kłady WyrO'bów Drzewnych Nr 2, w 
końca roku plan obejmujący produkcję tka- Grzl'Il<>tach (Ziemie Odzyskane) produkujące 
niny azber,towej i płyt kldngeryłowych wyko cewki włókiennacze (w cln, 4 List.opada), 
nany zo~tame w 108 procent. Państwowa Fabryka. Filców Tech~ych, 
Wykonały również plan Państwowe Za.kła. w Kowarach (30 paźdz!ernilca), Państwowe 

dy Wyrobów Drzewnych Nr 1 w Łodzi. któ Zakłady Szpulek, Okuć i PrzybOr(>w Tkilil· 
re pierwotnie zobow:ązały się wype~ić swe kieh w 'Swidnicy produkujące igły czesan­
zadanie roczne 20 listopada, a z.real1zowały kowe i igły rozJ;>inkowe (20 JJistopada) oraz 
tę zapowiedż o 3 dni wcześll<iej - w dTlliu Państwowa Fabryka. Tkanin Technicznych w 
l7 listopada. DZ:ęki temu do końca roku F'lierzycach iprodulkująca transportery dla 
otrzyma przemysł wl:ókfennliczy dod·atkowo przemysłu węglowego i Ol.llkrownd.czego (26 
63.000 czółenek tkackich, półtor« mildona listopada) . 
szpul do ntid. Wykonały równdeż plan rocmy: Pańsłwo-
Państwowa Fa.bryka Filców w Tornas7.owłe wa Fabryka Lin I Powrozów w Bielsku (19 

wykonała swói plan 1 grudn:a br. zobowią- listopada) oraz Państwowa Fabryka. Taśm 
zujac &ię do wyprodukowaruia d<> końca roku l Pasów w Bydgoszczy (10 !Jistopada). 
10.000 m tkanlin techn:icznych. Wszystkie te osiągnięcia mDżl~we były do 

o sukcesach Fabryki Obić Zgrzeblarskich I mealiizowarua dzAękli wszechstronnemu roz. 
w Bielsku plsa.Iliśmy już, TJ:'uba jedinak wojowi indywidualnero ł M!8.J;>OloWero 
orzY'l)Ol!Drlliel. te 'W daau ro1N J>1e.t"'9g0 '.Wlll>6łzaw~ .._,.. 

W wyniku strajku górnicy osiągnęli 25 i wzrośnie jeszcze bardziej świadomość kia.­
proc. podwyżkę swych rent i pensji. Pod sowa francuskiej klasy robotniczej. Zrozumie 

wyżka ta została przyznana w ub. piątek li, że choć sami nie osiągnęli całkowicie ce­
przez Zgromadzenie Narodowe, prócz tego lu sobie postawionego, w szerszym zasięgu 
rząd został zmuszony do przyznania specjal· zwycięstwo zostało odniesione i, że są oni we 
nego zasiłku postrajkowego wszystkim pra- dług. słów apelu CGT „zwycięscami dnia ju-
cownikom kopalni. I trze3szego". 
Wystąpienie g?rników miało decydując~ Jeszcze raz świat pracy przekonał się, !e 

wpływ ·na sytuacJę w szeregu innych gałęzi I ustępstwa ze strony kapitału zdobywa się ty! 
przemysłu. W ślad za strajkiem górników wy ko ciężką walką. Reakcja chciała, by górnicy 
buchły strajki w metaiu:g~i, wśród :obotni- u~nali się za zwyciężonych i żeby to „zwy­
ków portowych, pracownikow paryskiego me cięstwo" stało się bronią przeciw Partii Ko­
tro, w elektrowniach i gazowniach całei munistycznej i CGT. Rachuby jej okazały się 
Francji. Walka górników stała się walką ca- jednak z gruntu błędne. 
lego proletariatu francuskiego. Stąd też z jed 
nej strony olbrzymia akcja solidarnościowa w W niedzielę odbyły się wybory w mieście 
całym kraju i zagranicą, ale stąd też szcze- Avignon. Partie rządowe wyszły z nich osła­
gólnie fanatyczna zawziętość ze storny reak- bione, ilość głosów komunistycznych, która 
cji francuskiej 1· międzynarodowej, aby strajk dwa lata temu wynosiła 26 proc. ogólnej ilo­
górników złamać. ści oddanych głosów, wzrosła teraz do 33 

Dla uświadomienia sobie doniosłości wal- proc. Rezultaty tych wyborów, które nastąpi­
k! górników należy wiedzieć, że w czasie ły od razu po zakończeniu strajku górników 
strajku górników rząd poczynił poważne i po rozpętaniu w parlamencie niebywałe.i 
ustępsh"a wszystkim innym kategoriom pra- kampanii oszczerczej przeciw Partii Komuni­
cownlków. Otrzymali podwyżkę zarobków me stycznej wykazały, Jak naród francuski oce· 
talowcy z departamentów wszchodnich, pra- nla walkę górników I jej wYDiki. Kampania 
cownikom metro przyznano podwyżkę eme- oszczercza Mocha spaliła na panewce. Masy 
rytury, robotnicy portowi wywalczyli poważ- pracujące Francji zrozumiały, że nie ma in­
ne polepszenia waru:nków pracy. Mimo defe- nej drogi, niż droga nieprzejednanej walki. 
tystycznej I prowok::icyjnei roboty rozłamo- Apel CGT, który po ":'ezw:;ini1;1 górników do 
wych i;yndykatów „Force 011vriere" i chrze- powrot.u do pracy stwi.erdz1ł, ze . walka trw:1 
ścljańskich zwiazków zawodowych, związek i trwac będzie dalej, az słu~zne ządania świa 
zawodowy górników CGT w ciągu strajku nt~~~? zostaną uwzględnione, znajduje w 
nie tylko wykazał zwartość i dyscyplinę, ale J frsoncuddzn całkowite zrozumienie. 
ido nereid je1zcze Wlll'OSIY. DziułatJd d.zia- , Slebandlw Walski 
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Bandera państwa Wschodzącego Słońca znów powiewa na oceanach 
Nn DJara;neJie 

W roli władców św:ata 
Odbudowa japońskiej floty wojenne; wbrew decyzjom Poczdamu 

Kilka dni temu prasa austriacka. z obu­
rzeniem komentowała następują.ce zajście: 
Na jednej z głównych ulic Wiednia. toł­
nierz amerykański ni sUj.d ni rowąd 7JW'j­
myślał od ostatnich jakiegoś prz:.echodnia, 
PT"-V czvm uderzeniem pieści powalił go na 
c:;..,odnik. Gdy po chwili wyjaśniło się, te 
pobity jest... Amerykaninem, sprawca 
awantury odezwał sie: ,.Ba.rdzo pana prze 
nra~am· ; i::adzilem, że pan jest Austria-

Jeszcze przed zakoń czeniem wojny z Japonią postanowiono w Poczdamie i:likwidowa~ 
zarówno ni omiecką jak i japońską flotę wojenną i handlową, pozwalaj:ic obu tym pań~ 
stwom na z'l.trzymanie jedynie statków handlowych, w ograniczonej uesztą ilości i nie 
więbz,vch jak po l .500 BRT. Odnośnie :Nirmiec postanowienie to wykonane zostało skru 
pulatnie, choć w czasach ostatnich coraz częściej mówi si~, że niezadługo flota Bizonii 
pokaże się znów na dalekich morzach świata. 

dzyaliancka Komisja, do 1251 Protest brytyjs­
kich i radzieckich członków tej komisji nie dał 
rezultatu, mimo że nowe zarządzenie fRktycz­

' nie stwarza podwaliny pod istnienie japo1ls-
kiej marynarki wojennej, umożliwiając .Tapoń­

czykom posiadanie dużo wi~kszej floty wojen­
nej, niż floty neregu państw sojuszniczych. 

Zupełnie inaczej - mimo tych samych , oro­
wiązujących postanowie1t uklndn poczdamskie­
go - hztałtuic się sytuacja Japonii na morzu. 
W trzy lata po ?:akończcniu wojny i po bezwa­
.1:111nkowej kapitnlacji japolisldrj, bandera. japofl 
ska znów pojawiła się we wszystkich portach 
azjatyckich, japoń ski przemysł oluę.towy pra-

cuje coraz intensywniej i niezadługo - jak moż­
na przypuszczać - pracować będzie całą mocą 

na potrzeby krajowe. Istnieje równieł; japońs­
ka. flota. wojenna., cho~ na razie pod na:r.wą flo­
ty strażniczej dla ochrony rybołówstwa. W ja­
ki Rposób do~zło do tak szybkiej odbudowy jar 
pol5.skiego potencjah1 morskiego'? 

:Może wyda się komu niewiarygodne, jednak­
ie jest faktem niezaprzeczalnym, że decyzja od 
budowy japońskiego tonażu handlowego zapa­
dła na długo przed japońską klęską, bG jnź w 
roku 1943 i że powzięta została przeł amerykall. 
slrle koła. wojskowe 1 morskie! Wynika. i: tego, 
że już wówczas, w środku szalejącej wojny świa­
towej, rozważano w Ameryce wszelkie eposohy 
zawładnięcia światem, nawot przy użyciu do­
tychc zasowych nieprzyjaci ół. 
Można bez przesady powiedzie~. te realh:Mja 

amerykańskich planów odbudowy japoń.skiego 
państwa morsldego zaporzą tkowan11. została 

na dużą skalę w bieżącym roku. Wystarczy 
prz:vjrze6 się biegowi wypadków. 
Według projektów amerykańeldch, opraeo­

wanych w lutym br., japońska flota handlowa, 
licząca podówczas 1.240.000 BRT, winna zosta~ 
w przeciągu dziesięciolecia czterokrotnie zwię­

ks.zona. Zatwierdzenie amerykań~kiego projektu 
s lutego br. znaczyłoby powrót do etanu prud· 
wojennego i i:rozumiale jest, te i:aakeeptowanie 
tego planu 11utomatyczn1e przekreśl!~ mmiało 
w·szPlkie sojusznicze żądania reparacyjne. 
Układ poczdamski, ograniczający japońską 

flotę hR.ndlową do jednostek kabotażowych, 

uniemożliwiał tym eamym japońskę. żeglug~ na 
szlakach oceanicr.nvch. Pod koniec lata br. 
„zasięg'' japoński;j floty został powiększony. 
pozwolono japońskim frachtowcom i:awija<5 do 
w~zelkich portów azjatyckich, pod warunkiem 
jednak, f.e płyną z polecenia wład:i: okupacyJ­
nych. Ostatnie wiadomości wskazują; że i to 
ograniczenie zostało znieeione. 

Pracuje również japoń.ski prr;emyl!ł okr~to­
wy, wykonujący na razie umówienia Ea.grani· 

czne, dla Stanów Zjednoc1:onych, Norwegii, 
Danii, Szwajcarii, Filipin, Rindu6tann. Mimo, 
że zamówienia te wynoszą obecnie ca 150.000 
BRT., jest to zaledwie jedna trzecia możliwoś­
ci japońskie:;:o przemysłu okrętowego, który 
w toku działań wojennych nie poniósł tak po-
lllllllłllrllłłllllllllllłlłUlłlllllłllltlłllllltllłllłlltlllłllltllllllllllllllllllłlłlł 

Na półce z książkami 

ff (we wydawnrctwa marksistowskie 
W serii „Bibliotek& klasyków ma.rksii:mu" 

ukazała się praca. Fryderyk& Engelsa, p. t. 
„Zasady komunizmu" (Sp. Wyd. „Ksiątka"). 
Napisana w formie „katechizmowej" rozpraw­
ka zawierają.ca 25 pytań i odpowiedzi, powsta 
ła w roku 1847, jeszcze przed „Manifestem Ko­
munistycznym", którego była jakgdyby za· 
powiedzią. Praca Engelsa, którą autor nazwał 
„komunistycznym wyznaniem wiary'', związana 
j•oot z II Ko.n.gresem „Zwiią"Zkro Komu.nilSlfów" w 
r. 1817 i stanowi projekt tez, które w rok p6f­
niej weszły w treść historycznego „Manifestu''. 

„zasady komunizmu" nie były ogło~zone dru­
kiem za życia Engel~&. Po raz pierwszy ukaza­
ły się dopiero w r. 1914. „Zasady komunizmu", 
niezależnie od korektyw, jakie do ich sformu­
łowań wprowadził rozwój nauki marksistow­
skiej, są. dziełem wielkiej wagi :i; punktu widze­
nia Rocjalizmu ewolucyjnego od utopii do nau­
ki. Znaczenie „Zasad'' polega nie tylko na 
tym, że są. one niezbędne do gruntownego i:ro­
zumienia ,.Manifestu Komunistycznego'', ale 
i na tym, że same przez się stanowią. one niez­
wykle precyzy.jny, a jednocze!nie popularny 
wykład podstawowych i:agadnień. ~orjn lizmu 
naukowego. 

• • • 
Nowy tom „Biblioteki ekonomicznej" . Bp. 

Wyd. ,Ksi~żka" przynosi cenn• pr&c~ ekono­
mi~ty radzieckiego G. A. Kozłowa. p. t. „Po­
czątki kapitalizmu, produkcja. towarowa., pie­
niądz' '. Stosownie do tytułu praca ta dzieli 
się na trzy części, z których pierwsza zawiera 
analizę procesów społeczno • gospodarczych w 
okresie feudaliz11m oraz wyjaśnienie przyczyn 
i przesłanek powstającego w jego łonie nowe· 
go ustroju kapitalistycznego. Kozłow przedsta­
wia przystępnie i obrazowo, jak powstają ka­
pitalistyczne formy wytwórczości, jak obok 
feudalnego pana, chłopa i rzemieślnika zjawia­
ją. się nowe grupy społeczne: „wolny" robot­
nik przemysłowy i jego wyzyskiwacz • kapita· 
lista. 

W drugiej czę§ci pracy Kozłowa znajdujemy 
omówienie cech prndn lrnji kapitalistycznej, cha 
rakterystykę właściwości towaru, warto~ci i td. 
Trzecią ezęś6 lcsiążki daje historyczny szkic 
powstania pieniądza, charakterystykę jego roli 
i funkcje w gospodarce towarowej oraz 1<.rytykę 
rozmaitych - sprzecznych z nauką marksistow­
aką - teorii pieniądza (teorie burżuazyjno, 

utopijno • dr•bJl.llmieszczańskie i rewizjonistyez­
;ne). 

ważnych uszkodzeń, jak np. niemiecki, a pod Japońska flota wojenna - jak pisze jedno 
koniec wojny cierpiał głównie na brak surowców. z fachowych pism brytyjskich w recenzyjnym 

Niemałe zdziwienie wywołało na świecie za- artykule - „wzrasta niczym Feniks z popio­
rządzenie generała Ma.c Arthura, który w kwie łów!" Flota ta obejmuje - jak już wspomnia­
tniu br. samorzutnie zezwolił rządowi japońs- no - 125 jednostek wojennych, jak trałowce 
kiemu na zwiększenie strażniczej floty dla i inne okręty wojennej produkcji, - konklu­
ochrony ryholówstwa z 38 jednostek, na posiada duje pismo - może z powodzeniem „uchodzi6 
nie których dała przed rokiem zezwolenie Mię za zarodek nowej japońskiej floty wojennej''. 
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Przegląd prasy radzieckiej 
Policja anglosaska i wybory w Berlinie 

W ZW.:ązku z „wyboramd", które odbyły 
się 5 grudrruia w zachoooich sektorach Ber­
lina. Korespondent „Prawdy" w Berlinie J. 
Ko~IDrnw p~.sze na łamach „Prawdy", że wy 
bory te rozpoczęło 1 O tysięcy policja.!ltóW 
nliemieokkh. Wcześnie rano pomas-zerowaU 
w szyku do kom'.sji wyborczych ! oddawszy 
kartki wy·borcze również w szyku, u:nbroje­
ni w broń palną i pałki gumowe, odesz!Ji na 
swoje posterunku, aby „pil1I1ować pomyślin~g:> 
przebiegu wyborów". 

Korolkow podkreśla, że teriror, któfy pa­
nował w zachodni{'h częściach Berlin.a ~ 
czas przygotowań i przeprowadzenfa „wybo 
rów", można porównać tylko z roi:wyclrrze­
nfom faszystowskim za cm.sów hltleryr.mi. 
N a zebraniioach · przedwyborczy>Ch schumacl1e. 
rowców ! lnlflych reakcyjnych part!Ji burbu­
,.azyj.n~h zabran:lano pr:zemawćać mówcom 
nastrojonych demokratycznie. 

W o~re!Pie przygotowań do „W)"borów" 
:milkły ~ jlJadru setki Ber)!ńczy'.ków - de­
mokratów, Wszyscy ond. zostali ~ni 
przez po!dcję nfomiecką z polecenia wbdz 
angielsko - amerykańs,kich. W Berlinie roz.­
pow!'Zechnianó pogł0ski, że oi, którzy nie bę 
dą brali utlz'ału w głosowanńu, stracą kartki 
żywnościowe. Zost~ W)"Siedletlli re swych 
mieszkań. lub że będzde stosować S'ię wo!Jec 
nich inne represje. 

Obecnie - pisze Korolkow - radio ame­
zykańsklie w Berltinie doniosło o pierwszych 
„sukcesach" wybol'CZych Sądrząc na pods.ta­
wie tej wf.adomośct w dzielinńcy Weddrin.g 
już w południe oddanych było 80 proc. gło­
&ĆJW. TymczaS€m właśnie w pobudnie byłem 
osobiście w szeregu lromdisj1 wyborczych 1 
wszędzie - jak oświadC'Zyli nam człOilllrowde 
t~h ko~j! - procent oddanych głosów 
n.ie przekraczał 30-35. 

W szeregu kom'.sjd wyborczych odmawfa­
no nam kategorycznie wymńenien;i„ Jrlczby 

V-ta KOLUMNA WALL-STREET 

osób, które wzięły udział w głosawani'\l rno 
tywując odmowę tym. że jesit t.o kategorycz 
n~e za:kazane. Korolkow stwńerdza, że w wa 
runkach ta.ki ego braku kontrol:i, kied)'. ko­
misje wyborcze $1kładają się wyłączmie z 
najbard:ziej re~cyjnych elementów możliwe 
są wszellkiego rodzaju fałszerstwa d oszus. 
tw·a. 

FAŁSZOWANIE WYNIKU WYBORÓW 
Pr.as-a rad7Jiecka zdemas'kowaba już kilka 

takich wypadiltów fałszowania wyborów. W 
wd'a.domośO! z Berlma, z.amieszC7!0nej na ła­
m<:ch „IzwieS'tdj", czytamy: 

Radiiostacja amerykańska w Berl:laide do... 
niosła, że w wyborach w dniu 5 grudni.s 
wzięło :rrekomo udllla.ł 85 proc W1Szyst'ldich 
wybOII'OÓW z;achodJDriego Berlli.na. 6 gru<linda 
'P'foamerykańs'ka ga~ta „Soc!Laa demokrat" 
przekonywała ewych C'Z)"t.elndków. :t.e w wy­
borach brało udział 87 proc. wyboroów sek 
torów mchod:ndcll. Im11a gazeta p.roamerykań 
ska „Telegraf" oświ!arlczyła, te glo90'W8ło 
84,7 proc. wyb-oroów. Rozbijacze nde są zgod 
nl w ~eh kłamstwach, ponieważ jeszcze 
nie 2ldążyld gię poroirumleć, 

A oto inny przykład. Twierd70n<J pop-rr,e. 
dnio że od 8 rano do -' popołudn!Lu to jest 
w oiągu pierw.szych 8 godmn głosowania, 
w sektorach zachodnich oddało głosy przecię 
tnie 55 proc wyborców. Kiedy zapadł mrok 
w komisjach wyborczych, nie było już pra. 
wie ntlrogo z m~es-z'kańców Ber1'iina. Jalkże 
Wlięc w dągu o.statnich ~ god7lin gł!osowia­
ni1a. procent frekwencji podn:lós:I się z rn-
55 do 85-90. 

Samowola po!Jl.cyjna, ~k-zel'l!twa 1 oszus. 
twa charakte~ły odrębne „wybory" 
samorządowe. zailns."!i rowane przez zachodrruią 
a.dmiindstrację wojskową i mające na celu 
ukoronowanie rozbicia a.dminlistracjli berl~ń­
skiej. 

kiem ... " . 
O brutalnym zachowaniu się żo~erz;v 

(i oficerów) amerykańskich w Europie p1-. 
s;.ir,o już bardzo wiele. a przytoczony vrvże1 
wypadek ie.st niewatPliwie iednym z naj­
bardziej charakterystycznych. 

* * * 
Złe obyczaje soldateski amezyka.Mkiej 

znajduja swój wyraz nie tylko w Eurof!ie 
i nie tylko w prowokowanych przez „dziel 
nych" wojaków awanturach u1foznych. Oto 
historia bardw w tym względzie poucza. 
ją.ca: 

Lotnicy amerykańscy, stacjonują.cy w 
Hankou (Chin:v). nudzP" !';~ naiwidocznie1 
wala od siedzib o.iczvstych, urządzili bal 
wojskowy. Na bal :r,<inrnc~O""(l m. i'l'I. prze­
szło 20 kobiet chińskich. wliród których 
były żony i córki mici~„,..,..,.,,„h dvpnitarrr. 
Gdy goście byli już zebrani. ~yks.uo 
drzwi i okna, po czym dziwnym zbiegiem 
okcliczności ~ zgasło światło. A wów­
czas... Kobiety chińskie stałv się ofiarą 
bezwstydnego · gwałtu ze strony •. uprzei­
mvch" 1?.0soodarzv. 
Władze mieiskie Hankni1 z"r·._ .. . , · """"~l 

kich dochodz-;iń w sprawie tego -premedv­
towanego przestenstwa, b" „;„ w>m.rołvws.6 
zadrażnień z Amerykanami. Burmistrz m. 
Hankou - dowiedziawsr- 1=1ie o amervkań 
skim ,.balu" rozłożvł rece. m6mlr": 
„Cóż możemy na to n0radzić? Przecież to 
są - Amerykanie! 

• • • 
Tak jest: to 8' Ameryka.nie. A tam -

w Wiedniu. jak sadził &w OOłn.ierz. q 
t:vlko ••. Austriacy. a tu w Hankoo są tylko 
Chińczycy. Kandydaci na władców globu 
ziemskiego. pretendenci do roli nowego 
„Herrenvolku" nie mogą się przecież ce­
remoniować z kolonizowanymi „tubylca­
mi". A zatem - wszystko jest w porząd­
ku - i U. S, A., U. S'. A. „ueber alles",.. 

B. D. 
P. S. PiSizemy tu rzec:z "Plr<l6ts. o Am.ery.. 

kanach specjalnego pokroiu i nie utot.sa­
miamy wychowank&w gen. Clay'a i Mao 
Artura z narodem amerykańskim. kt6regt, 
wolnościowe dażenia są. nam znane: bliskie 
sercu. Piszemy tu wyłącznie o podżeJnt­
czach wojennych i tej - na szczęście -
niezbyt liczne.i cześci narodu ameryka:ń­
skiego. która udało się zdenaturalizowaó 
imperialistom i monopolistom USA. 

A.F.L. na służbie hankó"W" • I monopoli 
Interesy mas robotniczych sprzedane za dolary 

W artykule pt, „Pią,ta kolumna Wall Przywódcy AFL przymali się, że w celach dali się slugu§i Wall Street z Amerykań­
Street", za.m:ies7.CZOPYin na łamach gazety \Yalki prreciwlro Swiatowej Federacji skiej Federacji Pracy i ich mooodawcy. 
„Trud" M. Lazarew komentuje wynik.i 67 Związków Zawodowych stworzyli oni w Jednakże - pisZP. dalej Lazarew- prze­
z.ia.zdu Amerykańskie.i Federacji Pracy Brukseli europejską. centrale AFL, która milcr.eli oni nie jedno. Pominęli oni np. 
(AFL). Lazarew pisze, że doroczne zjazdy utnymuje kontakt z tmv. „Wolnymi zwiaz milczeniem nastęDstwa, do których prowa­
AFL oddawna .iu?. nabrały swoisteg'O cha- ka.mi zawodowymi" w 12-tu krajach. Zjazd dzi. plan Marshalla w „uszcze§Uwionych" 
rakteru. Na zjazdach nie słyszy się nigdy AFL wykazał. że leaderzy AFL prowadzą przez niego krajach; pominęli oni bezrobo 
gło.'>u fZeregowego robotnika amerykań- swą. bi;tdn4 ro?otę przy pomocy hojn~·ch cie we Włoszech, Franc.ii. EeliQi i innych 
sldego, chociaż AFL zrzesza -„zeszło 7 rui subs~di~w. u<;Izielanych przez kapitał ame kra.fach marshallowskich. nędze i głód 
lionów robotników i pracowników umysło- ryk~!ti· Nie przypadk<;>"'."o występują,cy mas, terror policyjny, a przede wszystkim 
wych. Zjazdy AFL wyrodziły sie w paradę na zieździe główny admm.I.Strator planu polityke odradzania potęi:d Niemiec Za­
wciaż tych samych. przywódców realccyj- Marsh~a Ho~fmann i jego ~tepca w chodnich i montowania agresYWllych blo­
nych. ~orliwych sługusów m0Jio1>0li a.me- Europie Harn:rnan, -prześcigali się w po- ków wo.iennych. 
rykańskich. chwałach dla swych gorliwych pomocni- Przywódcy AFL pominęli r6wni~ tnfl. 

Komitet wykonawczy AFL chełpi !1ę k6w z Ą.i:iery.kańskiej Fede~,cji Pracy. czeniem tak.ie fakty. iak wzrost bezrobocia 
tvm, że odgrywa on kierowniczą role w Podkreś~ili om, że te „zasługi nie pozo- w tJSA; jak stały wzrost drożvzny, podwa 
Europie i południowei Ameryce w walce staną meopła.oone. żaią.cy podstawy bytu mas ludowych - z 
przeciwko .. wpływom komunistycznym.". Tak to otwarcie i °be7Jwstydnie wypowia jedne.i strony i potworne zwiększenie eys-
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wynosiły prawie 30 miliardów - z drugiej 
strony. Produkujemy coraz • • 

w1ęce1 

PRODUKOA GORNttZA, 

O O O O C Przeciętne me~cz""' · 

1s4s A.A A A /: 4.690.000 t 

1947 l•lllll 6287.000 

1948 Stlts·tt! 7.141.000t.@ 

Produkcja górnicza w Polsce obejmuje wy 
dobycie węgla kamiennego i węgla brumat 
nego, rud żelaznych, cynkowych i ołowia­
ny>ch. oraz sol( poza tym fabrykację kokE.u. 
półikoksu i brykiet z wę~la, Dziękii. współza 
:wodniotwu praey nroduJc"i"" ct.ńrmrir.7..a stale 

zwliększa !rię. Wykres wskazuje w11fost pro­
dukcji górniczej w tonach, biorąc za pod­
stawę obliiczen.ia "Przeciętną mfosdęczną wy 
dajność z 1946 r. i 1947 r. oraz m'.esięczną 

Aby odwrócić uwagę zjazdu i szerokich 
warstw robotników amervkańskich od 
tych faktów, przywódcy AFL uciekli się 
do nieokiełznane.i dem:11t"""'i i oszczerstw 
pod adresem ~ą.zku Radzieckiego i kra­
.i6w demokracji ludowe.i. Przedstawili oni 
program oolityki zagr:n1ir>;o;11Pi. która jaw 
'nie nawołuje do gruntowne; rewizji sta­
tutu ONZ i uchwał Drz„;-• •• „h w Jałcie 
i Poczdamie, oolitvki któr::i. "nTliPrit soiusz 
wojennv kraiów Eurnnv Z:ornnd'lil"i f h­
ne bloki wojenne. oolitvki. która sn~ria 
odrodze:riiu potencjału wojennego Niemie-:: 
Zachodnich. 

Oceni>Ji"c te rezol11„i1> zi„z<lu AFL. kn­
respondent 1<azetv .. New York Star" pi. 
srze, że •. .ie.i idiotvzm nrzP'l:>iccH na.iwidocz­
niei nawet nadzieie Harrim1:rn8". 

Natomiast - pisze dalei l',a7<irew -
zfa7..d w Cincinnati - nie ooświęcił prawit> 
żadne.i uwao:i .-~lihrr>~ '"''"" r--'""•.....,oi. to ;"~+ 
walce klasv robotnfo7e.i USA nrzeciwk') 
uiewolnfozej ustawie Tafta Hartley'a. 

Jednakże milionv robotników w Euro­
oie i innych kraiach świata d8.7a do ied1M­
ści, a nie do rozhimów w SW''<'h srzeregach. 
Pr?""T'a one ookoiu, a nie W"inv. cłon-i. · : 1 
czu;; o dern'1kracię, o swe P>"awii. i nie <'hca 
citać sie ofiarami oiatei kolumny Wall 
Str"?t:. żadne wvsiłki toi k,-,1„.,,.,..,v ·_ orzv 
~ódców Ame~.vkańsk.ie.i Federacji Pracy 
n!e zepchna m1ed:zyn"'~owei klasv robot­
mrJT.<>i "- ;„; ilro-e-1 
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PZPW Nr 21 w Zawidowie świeci 
Plan roczny wykonany przed terminem 

Str. 5 

Radlzicd•'.ego. 

W11aica d,1 kra1ju w ginudn:tu 1945 r. Naity.ch­
mi<llS't :z;aczvin.a aiktyW111ą rprecę pwtyjlll>ą, }alrie 
C'lllrnruek PPR. Po ukoti.czen!11 2-nLlelSięcmnego 

k'l.IT6l\l w Ce·ru~raiLJ1oe1j St.ko le PPR 7X>61taije run­
elruJki~oirem Dzi•elinX-y Widrzew. Na konthremcJi 
d.7Jioeilini100waj towa'l!Zy1sa:ie wybierają tow. T.rze-

Prace Polsk e~o ·Tow. Geo~raf1cznego 
Otwarcie stacji naukowej na . Hali Gqs'ennicowej 

PoilSlkiiie Towaim;ys'bwo Geogre!Jahllla ~ 
j~ ~a tysięcy g€0grafóiw ł m:~n1lców ge 
ognaiiti, ro~wilj"' 61W'e prace J badam.i.a naiukowe 
na 0tbsm!!lle oa.be1j Poi1s.k.i - w !1.'Wi:iµikru z tym 
00\ŚaJJie n~e ~ylko limba p.l'alC naJUJkowyioh, «11.e 
rowme.t 6. lńaill>a. Clllłoo:lków PTG. I>z.idcd !Id 
~ Pt1el'llel9a RMfy MrJnrisltTÓW roa:budolw'll­
i<l się ir-Ownliei plaoCÓ<Wlk.i PTG. 

M:ę,dzy Jnnymi d!D.iia 3 eity>c:rmlila 1949 'I'. na,­
i;,t<\'])li 01t1we.1roie ip~enwswej w Poł50e Staq}i Na­
ulrowej PTG in.a Had.i Gąsiiem.iioo:wiej rw Te.­

Waich. Otwa1roiia do'kom. Prof. Dr. Stam!ISl1arw 
Les1Zczycik.i w to.w<11TIZY19!iwie C7llonków .r.ziądu. 
p:rze<l!sitia'Wl:dleH naUJkri i azll:OIIlików PTG. 

Stac;Jt Naukowycll. te.go ty]pu poiw~taade oa 
ob!SZlaJI'Ze Polslk.1 ki'llkairua·ściie, a kiażda t: illlłlah 
p~ym.i isi.ę do googmaticzmego po7mam.!1a Olb­
srzmru Po1los ki. W dniu 26. 11. 48 r. syrena fabryona nocami reparowało się stare kotły, we wlas nie spocznie po M.tkces!e, ja.lei os:iągn~ w 

Państovowycb Zakładów Przemysłu WeJn1a- nym z,akresie, Illie czekając na pomoc z :re- rok..i 1948. Następny rok - będzie rokiem Stacj"' .Nauikowa PTG ID.li!. Hailii Gą~ieindic:owelj 
nega Nr 21 w Zawidowie zadźwięcz;ała o wnątrz. W niedziele i święta robotnicy jeszcze większego wys1łku i rokiem jesrcze będ'Z:ie prolWlaidlZlił11o oa.daniia oo.d mO!IlfOl!o,g.l~ 
n'.ezwykłej godz:inie. transportu zwoz:ili węgiel, aby rano towarzy większych rezultat.ów w dziedzinie odłrudo- nad jezioTami ~"trrańsikdmi, nad śn.ieg'rean i 

To załoga fabryczna w ten sposób wyra- sze ich .. m<>9li stanąć do pracy„ . wy gosocd'łrcze1 kraju. • Jawmanm w Ta~riooh. <a dz'ę'kli po.pa:rain.i rze 
!a.la swoją radość i durni: z wYkonanla pla- Najblizsra Centr. Zaopatrzenia Mater1ało- Prrewodni~cy Rady Zakładowej stlrony Pańs1wuwego Ioot. H)"dlro~efheotrollo-
nu tkaln

1
• Dnia 2. 12. br. wykonano pLan wego znajduje stę w odległ. 86 kl. od nas Do PZPW Nr 21 w Zawidowie (Dolny Sląsk) g'icznego w Wa'l"'5zawie s.tacja ta będzlie pro-

zbytu. piero 28.6 br, została uruchomiona stacja Korespond~nt fabrvczny „Głosu" I W'11JdtLiił.a Tówmież w moemkiim 7JatkJres~e b<aidiainlra 
Z!łwidów, małe miastec'iko na Dolnym kolejowa Zawidów poprzednio trzeba J. Gardla~z n.ad ik.Jimatem wmętmza Taitr. 

Sląsku - granica z bratnią Czechosłowacją, by>o sprowad:zać surowiec i artykuły tech- ----------------------------;.... _________ _ 
ma już swoją historię w szeregu miast pro- niczne z odległej o 12 km Mi.kulowej. Dziś lnterpe,Pcie „O§ZUC."11 C.7t1telnlf.tów 
dukujących mater'.ały wełniane. W og61no trudności te zostały cz.ęśC:owo usunięte, 
fabrycznym wyścigu pracy PZPW Nr 21 zinowu dzięki energi~ i inicjatywie załogi 
osiągnęły trzecie mle.1sce. fabrycznej PZPW Nr 21, 
Zakład został przejęty przez nasze wła.dize Są jeszcze niedociągniięcla, brak fachow-

18 sierpnia 1945 roku. Niemcy :rositawtll1 fa- ców - skutkiem tego jeden pracownik zmu 
brykę C"zęściowo zdewastowaną - unierucho szony jest nieraz pełnić k:iilka ftmkcji, 
m'one krosna, ro:z:montowane maszyny, Wie! Brak fachowców można wytłum"1c.z:yć tym, 
ki wysiłek polskiego robotnik~ postaw.Il Za że praca na rubieży Rzeczypospolitej jest 
kład :n.a takim poz:iom:e. jak obecnie. . ciężka z wielu względów, n'.e każdy jest 

Po trzyletnich przeszło zmaganiach 5lę z skłonny do wyrzeczeń, nie każdy dorósł do 
trudnościami, nieraz zdawałoby się n.1e do roli pioniera wieikiej klei szerzenia polsko­
prwzwyc·ę'l:enfa, Załoga fabryczna doszła Śc:i i mark5istowsko-'.eninowskie.~o uświ<ado­
do imoonujących rezultatów. mienia na Ziemiach Odzyskanych. Najwięk-
Podwyższony o 25 procent w stosunku szy szacunek i uznanie, największe zrozu­

rocmym p'an zestal przedterminowo wyko- m:enie całego społeczeństwa należy s:ę tym, 
nany przy takie1 samej ~awie ilości pra- którzy nie mając n:'.JSkich OS<>bistych wzglę­
Mwnik'5w co w roku ubiegłym. Wskaz'llje dów na uwadze, nie zrażają ~ę niczym -
to na rolę ruchu współzawodnictwa pracy, trwają z żołnierską godnością na zaszczyt­
na poczi.1cie odpowiedz' alności przed całym nym posterunku, na jakim postawiła kh 
krajem. na wysoko ro:ziwiruięte poczucie god jako wsp-Olbudowniczych nowej rzeczywiste 
ności osobistej które umoc:nia w człowieku ści dziejowej, wszechpotężna wola Demokra 
praca dajaca dobre wyniki. ej! Ludowej, 
Załoga Państwowych Zakładów Prz.emysh.t Załoga Fabryczri.a Państwowych Zakładów 

Wełnianego Nr 21 nie zrażała się nhym, Przemysłu WełniaJ11el!o Nr 21 w Zawidowie 

Gorzkowicach wyrok Zbrodnia • 
I w 

Trzeba paede wszystkim uchwycić isto­
tę tragicznych wypadków, które rozegrały 
się w dwórh wsiach powiatu piotrkowskie­
go: Gorzkowice l Kamieńsk. A ii.stota ta 
jest jasna: grupa s~udentów i studentek, b;:: 
dąca na wczasach wakacyjnych założył~ l~t­
ni obóz w Sulejowie (niedaleko wymieruo. 
nych wsi) i stąd rozpoczęła badania nauka­
we sztuki kościelnej oraz h:storycznych za­
bytków okolicznych miejscowości. · Studenci 
prowadz.il1 barlania z ramten'.a Mini<Sterstwa 
Kultury i Sztuki, o czym kler m1eJscowy 
był powiadom1ony. 

Tu leży istota omawianych wyPadików i 
dlatego stanowią one jeden z odcinków r0z 
lcgt~.::11 frontu walki klasoweJ, który wy$tę­
puie ostatnio coraz ostrzej w całym kraj.u, 
zwłaszcza na wsi. Korzystając ze swoich 
wpływów wśród ludności, pewna część kleru 
występuje w tej walce, jako polityczny or­
ganfrator ciemnych i reakcyjnych s.lł po 
strnnie wyzyskiwaczy. 

Sens polityczny gorZkowick0-kam:e11sklch 
wynadków. ktńrvrh epilog rozearał s•ię przed 
~ądem wojskowym w Łodzi, polega na tym. 
żPbv przy pomocy rozmaitych oszczerstw. 
olotek i reakcyjne; propaE!andy podbur7ać 
szerok'e masy biedoty i średn'.aków wiej. 
skich przeciwko naszemu państwu i ze!'Wa,' 
w ten sposób sojusz robotniczo - chłopski. 
na l..tórvm Polska Ludowa buduje swoją m0< 
,j„ieki któremu zreal'zowala dotychczas sw,1 
ie wielkie olany gosoodarcze i poJ.ityc•ne ' 
bęrtz-it> je również realizawać na przyszłośc' 

J11k '. e wnioski mleży wycial!lląć z łódzk;" 
gn nrnce"'.l orn~r1wko !1-tu m:karżnnym: 

ak ie 
Szanowny Redaktorze! 

W trudnych dla robotników łódzkich cza­
sach przedwojennych w ciągu 10 lat miesz­
kałem w izdebce, po prostu facjatce na stry­
chu przy ul. Batorego Nr 31. Warunki miesz­
kaniowe były okropne. W 1939 r. dostałem 
się do niewoli niemieckiej, z której powró­
ciłem w r. 1946. Wówczas Wincenty Kaw­
czyński, zam. w tym samym domu, tylko nu 
parterze, odstąpił ml jedną izbi: ze swego 
mieszkania. Na izbę tę otrzymałem w 1947 r. 
przydział na podstawie decyzji Urzędu Kwa­
terunkowego Starostwa Połud11lowo-Łódzkie­
go. 

W tym samym roku o mieszkanie to po­
czął się starać ob. Barto!! za namową go­
spodarza posesji Nr 37 przy ul. Batorego, ob. 
Krowirandy. Chodziło im o to. że Bartos z 
chwilą uzyskania przydziah.t na moje miesz­
kanie będzie mógł swoją izbę oddać ob. Kro­
wirandzie. Ob. Bartos uzyskał z Urzędu Kwa 

o I n Ol 
terunkowego, mieszczącego się przy ul. 1!-go 
Sierpnia, a więc w dzielnicy Sródmieście, 
przydział na moje mieszkanie. Mnie przydział 
.odebrano. 

·W dniu 27 listopada b. r. otrzymałem pi­
smo ze Starostwa Grodzkiego Poh.tdniowo -
Łódzkiego, nakazujące mi opuszczenie miesz­
kania w ciągu 14-tu dni, w przeciwnym bo­
wiem razie zostanę usunięty przez lVI. O. 

Ob. Redaktorze! Jestem robotnikiem, mója 
*ona także pracuje. Mamy dwoje dzieci w 
wieku 9-12 lat. Dzieci nasze, przebywające 
w okresie okupac.il w ciężkich warunkach, 
zagrożone są gruźlicą. M!eS7ka11la zastepcze­
go nie mam I nikt ml go nie da. Ob. Bartos 
ma natomillst mieszkanie, w którym nadal 
może mieszkać. · · 

Dlatego proszę o pomoc, wierząc, źe Wa­
sza interwencja odniesie pomvślny skutek. 

• 
Najder Józef, robotnik 

ul. Batorego 31 
• "' wyjątkiem oficjalnych czynników katollc- Od Redakcji - Dlaczego ob. Najderowi ode 

k.:ch) przeciwko rozpolitykowanym i reak- brano przydział na legalnie przezeń uzyska­
cyinyrn elementom kleru. Wyrok sądu ms ne mieszkanie? Odpowiednie czynniki winnv 
na celu ukaranie zbrodniarzy i wyri.zolowa- . wejrzeć najrychlej w tę sprawę, wyświetW: 
nie Jeb od społeczeństwa. To jest rzecz waż ią publicznie f załatwić zgodnie z interesem 
na, ale to nie wystarczy. Idzie o rzecz zna- robotniczej rod:>.iny. 
cznie trudniejszą: o polf.tyczne i moral!ne 

Wieści ze Zw. Radzieckiego 
W sanatoriach i domach wypoczynkowych 

uzdrowi~ka Soczi rozpoczął się sezon 'Zimo. 
wy, W ciągu dz:esięc1u miesięcy rb. w milej­
scowvch uz.drowioskach snędziło wczasy 95 ty 
sięcy pracowników. W listopadzie przyjecha 
ło tu około 7 tysiecy wczaE-owiczów. Korzy· 
stając z cieołych słonecznych poqód wczaso­
wicze urządzają wvcieczki do jeziora .e:órskle 
ito Rka na Orle Skały oraz do podnóża wo· 
d"•nadu a.e:urs!dego 

W miesląru PTl'dniu oczeknie się przvfa1n1 
6-7 1„. nnW''"l-i wc•;;ionw•~7ÓW. 

• • * W Kijowie rozpoczęła się ukraińska Repu-

Si:tldenci, którzy prowadzą prace badawcze 
z ram'eni'8 Mmis<terstwa Kultury, to są st11 
denci którzv na swój sposób, w ramach 
swoich możliwości w1ed1y i zainteresowań 
t.h.tżą Polsce Ludowej, To wystarczyło. żeby 
miejscowe duchow'eństwo z ks Opasewi­
czem i Łabędą na czele znienawidziło tę mło 
dzież studencką żeby u boku jego . do. porno 
cy stanęły wiejskie elementy kap:taJJstycz,. 
ne: kupiec hurtowy Kizik, rzeźnicy Wysoc 
ki i Obst, brat tego O$tatniego - handlar7 
bydłem i inni, oraz żeb;y przy pomoc;';' k_lam 
stwa o „zbeszczeszczeniu. cmentarza . i~p„ 
wznieść mur wrogości między t.P młnrl 7 1"'z a 
.._ .... +„h> i.„i...,_.:ć wieisk:i 

wytlzolowanie samych siedJii~k zbrodni real{ 
cyjnej od mas l'lldowych. Treba wzmocnić 
! ro'l:Szerzyć sieć naszych partyjnych organtj 
Z'IC"ji na wsi, ori;:anizacji Samonomocv Chłop 
skiej, organizacji mlorl7ieżowych ZMP, orga. 
Pl'zacji stronnictw ludowych To sa wnioski. 
które wyciągną dla siebie demokratyczne 
orqanizacie polskie z wypadków gorzkowi-::­
ko-karriieńskiC'h. Trzeb~ hardziej uaktvwnić 
ma$ę mało i średniornlnych chłopów. prow.:i 
dzić wśród nkh pracę kulturalno _ oświato­
wą, wyrwać ich spo.d osrłui:>iaj;icego wpły. 
wu rmm::iitych hractw rófańcowych I kółel{ 
tnchrskich, rozrowF1echnionych po wsi.ach 
TnPha rri:>'.07.erzyć s'eć S 7 kól ludowych p0 
wsiai'h i wvrwać rlzi~ci chłopokie spod wpły 
wu ~z ół h;,,.k1ipkh Trzeba do te.i wielkiei 
walki przec'wko reakcvin:rm P!ementorn 
lt'eru nnyciaitn::ić wszystkie ś viatle i poste 
"n"'" ~łv narodu BPstil'łlskip pnhtcie i okale<'zenie grupv . · • . , 

hP7bronnvrh stuclentów <dwóch z nich le.i:v Tn _1es: r'ł~o"; . k_+ora urlr.hr~ni ~P0łer7en~łt"".1 

bJ:kańska konferencja zwiazków zawodowych, 
na którą przybyło 532 dele'{atów. Porządek 
'°17iPnnv konfł>ri>n<'ii oh<>imu;e r<>ferat o wyni­
kach olen11m W 7f'Chzwiązkowej Rady Central 
OPj 7.•vh7i'ÓW Z· WrxJ.OWVl'h Or:i!Z Wybrani!' 
11kraińskiej rep11hlilr<>ń~l<iei R.llrlv 7.u:i.:;iz'·ów 
7_,,,11.nnnwvch. 

już od c7terech mi .;;ięcy w szp'ta'ul wyw0 nnlsk1e 1. mło„z·E~. s1u Pnr<::i n'l pr~vs7. nsr 
łało żywe oburzen ie w całym społeczeńs'.,de jod powtorzer„„ s1e oodohnvch trc121<'1nvcl'. 
polskim. we ws.1:vstkich ieizo warstwach (z wvnadków 
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Fabryki bttda przemawiał o sobie I swych sprawach 

Wydawanie gazetek ściennych znajduje coral żywszy oddźwięk 
Il gie seminarium „Głosu" dla redaktorów gazetek , 

Z &ńl\ satysfakcją motemy stwierdzić, te w dru1'tm •emlnarl.um 41& reda.~ 1 myj1rle obchodzenie 111• .r. wyprodukowanym 
rów pzetek fabrycznych, rorganfaowanych przez Redakcję „Głoeu" we wtorek T ~towarem, na nieuwagę przy transporcie przy 
grudnia, wi:lęło udział trzy ru:y tyle osób, co w pierwszym (ok. 100!} Swiadczy to !lOSZącą poważne sziltody, Tow. StMLewsk• 
że apre.wa wydawanJLa gazetek fabryc mych 8'baije «ię oi>NZ barddej populam.a, 1 Rzetni Miej!.kliej mówńł: o ~tych :r..a-
i znajdluje ~ oddźwlęk wśród robotników ws,zystkich łódzki'ch zakładów pra- 'trzeżeniach, jakie wrbudza towar wysyłany 
o:r. na eksport. O tym ~zystkim n.aldy pisłtć 

w gazetce ściennej, bo to najlep.sza droga G azetld, które mogliśmy jut dwukrotnie ludti pracy tym większa popularność gazet- do usun '. ęcta wszelkkh niedociaqnięć. 
pokazać zebranym, oglądane są z :ti i gwarancja jej słusznego istnienia. Tow. Włoda.rskl z PZPB Nr 4 $karżył Ilię 

ogromnym red111teresowan1iem i napewno nie Trudno jest robotników i.kłonić do pisania 
że wydawana przez rnlodzieżo-..vą mganiz.ac-jedna z nich dostarczy pomysłów i tematów Lata niewoh i życiP w przygnębieniu na.l- k . 

następnym, jstmiejącym dopieru w projek- czyły ich cierplńwego milczeu.ia Trzeba ich ję gazetka ścienna spotyka się z le cewaze-
niem i iroruią „s.tarszych" ostudzającą ich tach ich wYkonawców. I chociaż tylko 3 za nauczyć, że nie tylko mają pra·..vo, ate i oho- zapał. 1 to trzeba usunąć koniecznie. Redak-

kłady pracy: PZPB Nr 14 i PZPB Nr 9 wiązek zgła.;zać ~ię z każdą krzywd<! do lu- . . k 
RSW - Prasa, ,;zdążyły" staw:ć saę ze ~wy- , dzi, któ,·zy potrafią im pomóc. Raz i drugi torzy gazetek powii;nl1Ji przyc:ągać najwię -

szą ilość wispółpracowników, uczyć ich wy­m1 gazetkami na ob'.ecany termin to jednak sam redaktor opisze opowiedzi!ane !akty, p<:>d chowywać, bo tyłko w ten ~posób wytwo-
na tych pierwszycll przykładach możemy ob 1 pisu;ac jednak nazwisko swego petenta. Na- rzy się prawdziwie aktywny zespół redakcyj 
serwować już różm.ice pomrlędzy gazetkami stępnym razem już ~am petent zasiądz!e do · 1 Aprzed dwóch tygodni ( tymi ostatnimi. Na- p!óra, jeśli przekona s'.ę, że podawanie swo ny. A z tymi zespołami jest jeszcze ciąg e 

źle. Mówi! o tym tow. Pietrz.ak z PZPR 
ub. n ie id7li.e w las. ~ ich spraw do wiadomości ogó"nej przyn~o- Nr 9 i innt redaktorzy gazetek stale się uka 

Wspólne debaty, krytykowanie błędów i 1 sły i jemu i ogółow~ konkretną korzyść. zujących i tych które „:!\dążyły" na Kon­
wymiana pomysłów wydają doskonałe owo- I w ten spo~ób redakcja gazc'tki ściennej n.'.'! gres. Pracują oni nad swymi gazetkami we 
~. Trzy gazetki „kongresowe" są nie tyl'k.o bedzie r.arzekać na brak korespondentów dwóch _ WE" trzech _ najczęśC:ej zarywa-
starannie wydane. barwne, różnor<Yine i... i materlału jąc noce jeślrl chcą dotrz.ymać termmu. 
ś liczne , ale również ciekawe w treści. Arty-
kuły poruszają naJrozma'. tsze zagadnieruia, 
EW'ia:ziane z walką zakładu o plan, mówią o 
wYn.ikach i ludziach, którzy się do tego przy 
czyn'ili, są krótkie a pełne treści, możl~w'.e 
wszech&tronnie obrazuJące życi'e fabryki w 
osta.tntm, gorączkowym okresie. A WY'konaw 
c6w spot.ka zasłużona nagvoda. Bo łódzkie 
gazetki ścienne powędrują do Warsuwy na 
Kongres Zjednoczenia, gdzie będą mówiły o 

• wynilkach pracy naszych fabryk n~e tylko 
prredstawicielom całego kraju, ale i goś­
ciom zza granicy 

TRUDNOSCI MOŻNA POKONAO 

ZAKRES NASZEJ POMOCY GAZETKI JADĄ NA KONGRES J aka będzie pomoc „Głosu" dla. redakto­
rów fabrycznych gazetek?„ Nie będz ie W takncłi warunkach praca nfie pójd:aie. 

żadnej granicy między Wami ; nami - mó J taki zespół nie dQCZeka się gazetek 
wi przed&ta\viciel redakcji. Wasi kl•respon- drukowanych. o które tak się dopominają 
cenci będą naszymi korespondentami o ik niektórzy towarzysze, słusznle podkreślając, 
sprawy p0ruszane przez nich będą intere;,u_ że gazetka drukowana jest nfozbędna w du­
jące dla ogó1u robotnijk-Ow. Będziemy Wam żyrh zakładach pracy, 
porr.agać WE" wszystkich trudnościach przez Żebyśmy mogli dobić się do gazetek dru­
stale, ·co miesiąc urządzane sem'naria - a kowanych, musimy najpierw wyprecoweć 
w wypadkacn szczeQólnie ważnych przez de sobie odpowiedzialny zespół redakcyjny, pil 
.egatów naszych, którzy na miejscu w fabry nujący śc:śle terminów, ~prawnie organdzu­
ce będą Wam ~łui.yć swoim doświadczeniem. jący dopływ matenalu. Do tego dojdziemy 
BQdziiemy urząd:ziać !':tałe wYsta.wy i konkur- niE"wątplrlwie . • 
!.:V gazetek ~dennych, by tym bardziej Z:l- Wyniki ~wóch seminariów przekonują na<: 
chęcać Was do pracy i wsp6łz:awodnictw;i o tym. D2'Jlś pierwsze trzy g"azetkl Jadą n.a 

\V dyskusji dllllŻo ciekawych gło~ów d<>pt'l- Kongres ale uczestnicy seminarium zobowlą 
w :adało. co jeszcze należy umies1-c1,ać w ga 

1 

zali siię, że do 11 grudnia wszy&ey już będą 
zetce i jak ją najlepiej wydawać. Tow. Ka- mieli g~zetk.i gotowe i dOSltarczą je n~m do 
sper!kl z PZPB Nr 5 zwrócił UWl'gę na cze redakcji. 
ste marnotra~st:vo odpadków fabrycznych; I To pierwszy sukces naszej wspólnej pracy. 
1< tóre mogą się Jeszcze przydać na lekk{I. Alinł Noftt 

Ił' tę I z poUJrote ... 

Ofensywa słodyczy 
10.500 ton cukierków, Z tys~ łon Olflk„ 

lady, 850 ton wafli, pierników I b'm pod.ob• 
nyoh słodkich wyrobów - oto "armia", ktł 
"' w blełącym roku rzuoU I mol jencl'A 
na rynek PaństwowY PrzemJ'8ł Cukierni­
czy. Samą Łódź „za'atakoJe" na łwięła kD• 
kanaście wagonów słodyCltlJ' (pe cenach -
Jak to 1lę mówi - przystępnych I w OJÓM 
„rekordowo niskich"-. 

Ofensywa słodyczy ugodzi przede wszyli 
kim w ludzi małego serca tndzleł olaaneJ 
głowy. Mamy na myśli tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dniach tak chętnie nad­
stawiali uszu na poszept •peknlancko-pa­
skarski: moja pani, moja pani - cukru za­
braknie„. A tu „nici" z paniki, bo nie tyl­
ko cukru nie brak, ale I cukierki syp~ 1lę 
Jak z t. zw. rogu obfitości.-

Przez jedncx zapałkę 
„Niektórzy, proszę Redakcji, dowcipnllłe 

- pisze Czytelnlczka, Maria K. - lubią ro­
bić ucieszne ka.wały. Idę ja np. wczoraj 
Piotrkowską, a tu jakiś zagazowany mło­
dzieniec wykrzykuje pod moim adresem:_ . 
- Ostro:!:nie, ostrożnie, bo się pa.ni prze­
wróci! 
Spoglądam wystraszona, a pn;eiłe m"''l na 
chodniku leży - zapałka. Dobry „fa1· nie 
ma co, tylko, że ów wesołek nie zda.ił' sobie 
napewno spra.wy, lż o zapałkę można się na 
prawdę potknąć. Ostatnio się to przeclei 
przydarzyło b. wielu osobom w Łodzi. Wł• 
ścłciełom sklepów, którzy wszystkie wyro­
by P. M. z. samowolnie sobie podwybzyU 
lub teź je na pasek poukrywali. 
- Bo to, proszę Redakcji, wchodzi do łea'o 
czy innego zakładu handlowego miły kłłent 
ł powiada: 
- Paczkę zapałek poproszę.„ 
No, l Jeżeli „niema" a potem okazuje się le 
jest - to zaraz protokólik. Tak to „tróJ· 
kl koatrolne" przed liwłętaml wszelkie ob­
jawy spekulacji zwalczajl\-

D owie<hJ!eldśmy S'ię o tym na wstęoie z 
referatu redakt.ora naczelne!?o .• Głosu" 

tow, Uzdańskiego, który podkreśm przy<tem 
że przykład ten poWinien być najlepszą za­
chętą dla wszystkich redaktorów garetek 
~olennych którzy walcząc z trudnościami nie 
mogli jeszcze wydać S'j.V'ej gazetki. Bo trud 
ności te, W(:ale n~e są nie do pokonani'a. Na 
finansowe - już znalazła &ię rada . Wyszedł 
okólnik M1n. Przemysłu i Handlu tow. Mi'n 
ca do wszystk'.ch dyrekcji fabryk aby pokry 
wały koszty wydawnicze gazetek ściennych. 
Będ.7Jlemy więc mogli po7lWOmć sobie i na 
papier, I na farby, czy tusze i może nawet 
na ośw'etlone gablotkd. 

GDY PODNOSI SIĘ KURTYNA ..• 

Przedstawienia w 32-ch teatrach Moskwy 
Ki1likakrotm.ie j'UŻ podkreślano o]Jleszalo~ć 

Komitetów Fabrycmych i Rad Zakładowych 
na oo uskarlali t.1~ redaktorzy, Trzeba to 
oh"reślJić jako błąd. który potępia Partia, żą 
dając stanOWC?A> usunięcia go, Sumfenne -za 
jęde ~dę gazetką ścienną i daleko posunię­
ta pot'noc redaktorom pr?.;>,' jej wydawani;.i 
je~ J>artyjnym obowlazklem każdego Fabry 
czn~go Komitetu i Radv Zakładowej, 

W interesie Komitetu Fabrycznego i Rady 
Z3kładowej leży aby gazetka ścienna ist­
n; ała i wychodziła regularnie na teren'~ 
każde1w zakładu pracy. Głos krytyki i sa­
mokrytyki na łam::ich gazetki ściennej bę­
dzie docierał d0 każde~o fabryc-nnego ką­
ta i żądał dotrzymania obietnic i. usunięcia 
mankamentów Każdy robotn:Lk musi wie­
dzieć, co się dZJ!eje w jego · ·zakład?1!.e pracy, 
musi brać u<iział w rządzeniu fabryką. 

ZADANIA GAZETEK FABRYCZNYCH 

Minęły dawno czasy. kiedy podnoszenie za 
słuq przodowników pracy narażało ich 

na przykrości i szykany, podnosiło przeciw 
nim reakcyjne gł05y potępienia j ironii. Obe 
cnie każdy przodowniik jest dumny ze swych 
wyników i cieszy S<ię szacunkiem całej zało 
gi. Mało, pobudza innych do s-zlachetnej ry 
walizacji, zmusza do wzięcia ud1ia'ł11 w wy 
ścigu pracy. Każda najmniejsza nawet fahrv 
ka . każdy oddział w tej faoryc~ m'• swych 
bohaterów. których czyny n~·"~az t-.ywa.]ą 
przemi1czane, mpamięt .ne ty. i<o prZPZ J;aj­
bliższych współtowaTZyszy. ,,Gros" pisze sta 
Je o prrodownikach pracy, ale nie jest w 
i.tanie pisać o wszystkich Muszą mu w tym 
pomóc właśnie gazetki ścienne, obmajmione 
ze wszystkim, oo w fabryce slę dzieje 
Skończyła się n!eufność do zapowiedzi 

nnszeito rządu i Partii, mówiących o polep­
~zeniu bytu m~s pracuj ących. Biały chleb C'J" 

raz lepsze gatunki materiałów na ut>ran~e i 
butów. -zwiększone zarobki przekonywuią naj 

rdzlei opornych, że Parti.a I Rząd nie ~u 
caJą słów na wiatr. I dlatego robotnicy z wła 
snej woli przystąpili do wykonywan.ia swych 
zobowiązań bo zrozumieli, ŻE" wynrlki ich pra 
ry prowadzą do dalszego polepszenia ich by 
tu. A jeżeli są jeszcze nieufnd i niezadow0 
leni. pracujący ot tak. aby zbyć, to neczą 
gaze~ki fabrycznej będzie przekonywać ich 
zjednywać i uczyć. I jeszcze - jeżeli zdarza 
j;i się wypadki świadomego szkodnictwa i 
sabotażu - to znowu gazetka. fabryczna mn 
cl plerws~ o tym pisać i walczyć z wroga 
mi robot.n'ków. 

SOCZEWKA SKUPIAJĄCA ŻYCIE 

Przedstawienia w teatrach moskiewskich 
rozpoczynają si~ o 8-ej wieczór. O t.ej porze 
kurtyna podnosi się w 32-ch teatrach sł.()1lcy 
radzieckiej_ 

Trzy miesiące temu teatry rozpocz.ęły se­
zon zimowy 1948-49 roku. 01<res, który upły 
nął poZ>wala nam stw ierdzić, 7..e w sezonie 
obecnym wiele jE.'st ńowych, interesujących 
sztuk. 

Na słupach reklamowych. o7.dabiających u­
lke i place miejskie, coraz czę~ciej widnie­
ją t>"tuły prem'er utworów dramatur~mv 

0§tatnie pren1ler1_1 
radzieckich oraz dz.ieł klasyków rosyj6ldch I 
światowych. 

Najstarszy teatr m09lldew&kl, Tea.tr Mały, 
wystawił sztukę A. Osłrow-skiego ,,Bez. p:.>­
sagu", w której w rolach głównych Lar'.sy 
i Karadiszewa zabłyśli wspaniałym talentem 
młodzi aktorzy, absolwenci szkoły teatral­
nej, Konstanty Rojek i Mikołaj Afanasjew. 
W Teatrze Wielkim ZSRR odbyła się pre­
miera opery Smetany „Sprzedana Narzeczo­
na". Wybitny ten utwór klasyka muzyki. cze 
chosłowackiej jest ogromnie popularny i lu­
biany w ZSRR. 

Politechnika Łódzka 
przyłącza się do Czynu Przedkongresowego 

Dnna 5.12.48 roku odbyło się walne zebra- • noprawnych członków, wykazując swą bojo 
nie członków Bratniej Pomocy Politechniki wą postawą, że bezwzględnie solidaiyrują 

Łódzkiej w sprawie uczczenia czynem przed się z llinią poldtyczną przeprowadzaną przez 
kongresowym połączenie &ię bratnich par- partie robotnicze. Wypowied:r.d kolegów z ro 
ti4 :robotniczych. ku wstępnego były niejednokrotn.'.e przery-

Zebrani poruszyli przy tej okazji nie tył- wane oklaskami. 
ko sprawe czynu przedkongresowego, ale też Zebrani uchwaliLi następującą rezolucję: 
sprawy wewnętrzne na uczelni, oraz s.prawę 1) W rozumien:iu znaczenia z.jednoczenia 
stosunków panujących w kołach naukowych. się partiq robotn;czych postanawiamy przy­
W ożywionej dysk„1sji w2Jię][ udział przed- łączyć się do· zgodnego WY'S'iłku poliSkiej kla 
stawiciele ogółu studentów, którzy podkre. sy robotniczej w czynie przedkongrewwym. 
ślili wyb'tne znaczenie zjednoczenia się par 2) My studenci politechniki łód7ilclej żą­
tii robotniczych w walce o Socjalńzm. Poru damy przyjęcia do Kół Naukowych słuchi1-
szona została przez kolegów z roku wstępne czy roku wstępnego, jako pełnoprawnych 
go sprawa ustosunkowania się Kół Nauk0- członków. 

wych do studium wsteonego, do ktćrego ko- 3) Potępiamy jednocześnie gorszące wypad 
ła naukowe są częstokroć ustosunkowane da ki w szkole biskupiej w Kielcach, żądając 
Jeko nie pozytywn'e. Zebrani napiętnowali te upaństwowien'a wszystkich szkól klerykal­
go rodzaju s-tosunek i zażądali w rezolucji na nych w celu uniemożJ.lwienia dalszych te<to 
tychmiastowego przyjmowania studentów z rodzaju wyczynów rozpolitykowanej cręści 
roku wstępnego do kół naukowych jako pel kleru polskiego 

Rosną stalowe siły niemieckiego militaryzmu 
Zakłady Thyssena wznawiają produkcję 

Licencjonowana przez Niemiecką Agencję Wymienione zakłady przeznaczone zostały 
DPD, podaje wiadomość, że zakłady produk- w swoim czasie do demontażu na mocy ukła­
cji stall, „August Thyssen Hi.itte", znajdują- du międzysojuszniczego. Układ ten został jed 
ce się w miejscowości . Salzgitter, na terenie nak naruszony przez jednostronną decyzję 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, rozpoczną z 
początkiem przyszłego roku produkcję stall. władz amerykańskich w sprawie zwiększe-
Uruchomionych zostanie od razu 11 pieców nia niemieckiej produkcji stall do 15 milio-
hutnic?.ych. nów ton rocznie. 

G a:t;;cl~~a~J~!:~~·~~o~~u~~~~: 30-lecie Greckiej Partii Komunistycznej 
rium - ma być głosem krytyki dla organL Radiostacja Wolnej Grecji donosi, że wyż-
zacji młodzieżowych, Ligi K0biet ' Partii, si oficerowie i komisarze polityczni greckiej 
ma przew,etrzać k:;zdy zaniedbany, niortwy armii demokratycznej wzięli udział w uroczy 
odcinek ich pracy. Gazetka ma być sumie- stościach, związanych z 30-tą rocmfcą istnie­
n ·E:m całej załogi, bron·ić każdej słusznej nia Grerklej Partii Komunii;tyrznej, urzadza­
sprc.wy ~ żądać naprawieh:a krzywdv. no nych przez sztab generalny Armii Ludo­
rcrlakcji rqbotnlcy powinni przychociz!ć jak I wej. 
do najlepszych przyjaciół z przeświadcze- Po jednominutowym milczeniu ku czci po 
niem, że znajdą tam pomoc l radę, ległych w walce komunistów greckich, prz.e 

Im wiecru załatwionYch po?JYtY'W'Ille ~w mawiał l!enerał Gusslu. Mówił on o histo-

rycznym znaczeniu 30-tej rocznicy tstm"'nia 
Greckiej Partii Komunistycznej. Następnie 
komisarz polityczny sztabu generalnego Ar­
mii Demokratycznei generał Fanis Bardio­
tas, omówił najważnicjR7.e wydarzenia w hi­
storii Greckiej Partii Komunistycznej. 
Uroczystość zakończyła się udekorowaniem 

oHcerów demokratycznych, którzy wyróżnili 
się swoim zachowaniem, lub też działalnością 
oolltyczna - różnymi odznaczenisnnJ 

Zespól Moskiewskiego Tea.tru Dra.mat,-as­
nero pod kierunkiem znanego reżysera ra­
d2lieckiego i wybitnego aktora Mikołaja 
OchłopkC1Wa wystawił sztukę „Matka" we­
dług powieści Gorkiego. Na 8Cenie oty'ły 
postacie robotnika Pawła Własowa i matki 
jego Niłowny odmalowane na tle wyda.rz.eń 
rewoll\lcji 1905 roku i ucieleśniające w sobie 
najlepsze cechy rosyjsltiej rewol.JucyJnej kla 
&y robotniczej. Zbytecznym jest opowiad9.Ć 
treść sztuki al•bowiem książ:ka Gorkiiego 
znana jest na całym świecie. Należy jednak 
nadmienić, ż.e sztuka ,,Matka" jest wYIDOWTI.ą 
ilus,tracją pełnej chwały historii Wsrech­
związkowe.l Partii Kom'Unis;tycmej, 

Wystawiana w Teatru M06lclewllk.im Im. 
Jermołowej sztuka pisarza Piotra Pawlenko 
„Szczęście" ·przenosi widzów w epokę wsp6ł­
czemą. Centralnym bohaterem sztuk.i jest 
Woropajew, zdemobili:rowany oficer arnlltl. 
radzieckiej. Ciężko ranny Woropajew przy­
jeżdża na Krym. Wojna się jeszcze nie skoń 
czyła. ale płk. Woropajew, który stal tlę 
itllWalidą, zmuszony jest opuśc:ć armię, Kie 
rując się na wybrzeże Morza Czarnego, Wo­
ropajew marzy o maleńkim domku w ciszy 
sadów krymskich, gdzie będzie on mógł 
„odpocząć i podreperować nadwątlone zdro­
wie". I oto Woropajew :m.ala7l &ię na Kry.­
mie. Na całym obszarze półwyspu, gdzie me 
dawno toczył się kawawy bóJ wre gorącz­
kowa praca odbudowy, przezwyciężając nie 
małe trudności. Ludzie odbudowują miasta 
i wsie. 

Woropajew to czbwiek radziecki, komuni­
sta. Marzenie o odpoczynku, o domku nn 
brzegu morza samo przez się odchodzi n11 
plan dalszy, a zamiast niego rodzi się gorące 
pragnienie stanięcia w szeregach ludzi, któ­
rzy pracą swą przyczyniają się do ponowne­
go rozkwitu kraju ojczystego. W gorączkowe.i 
pracy Woropajew znajduje zadowolenie i 
prawdziwe szczęście. Oto treść sztuki Piotra 
Pawlenko „Szczęście", której premiera spot­
kała się z wielkim powodzeniem i przychyl­
ną krytyką w prasie radzieckiej. 

Teatr Moskiewski fm. Wachtangowa wy­
stawił w listopadzie sztukę amerykańskie~·1 
dramaturga MiHera pt. „Synowie". 
Kanwę sztuki stanowi historia ohydnej zbro­
dni, popełnionej przez właściciela fabryk lot­
niczych Joe Kellera, który dążąc do osiąg· 
nięcia milionowych zysków, świadomie wv· 
syła w czasie wojny na front partię nieod­
powie.di;ich motorów lotniczych. - Pieniądze 
zarab1aJą wszyscy brudnymi rękami dlacze· 
go ja mam być gorszy od innych? Oto credo 
tego kapitalistycznego drapieżnika. 

Wartość tej sztuki dla widza radzieckiego 
polega nie tylko na tym, że pozwala mu za­
poznać. się z obyczajami kapitalistów wspól· 
czesneJ Ameryki. Po zobaczeniu sztuki czło­
wiek radziecki odczu,va tym większe zado­
wolenie i radość, że żyje on w kraju socja­
lizmu, w którym '>lAł ma miaisca dla ludzi 
lYDu Joa Kellera. 
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Kronika m. Kutna Czyn kongresowy młodzieży ku nowsk•ei 

KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 10 grudnia 1948 r. 
Dziś: NMP. Lor. 

-:o:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotow1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Stra:l: Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - ~ 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem'' - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku· 
tnowskiego'' mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

·Współzawodnictwo przedkongresowe 
zr:alazło szczególnie silny oddźwięk wśród 
ca~ej młodzieży powiatu kutnowskiego. Z 
właściwym sobie zapałem młodzież wzię­
ła się do pracy przy oczyszczaniu rowów 
melioracyjnych na wsi, zasypywaniu do­
łów przeci wczołg., naprawie dróg itp. 
c.by w ten sposób uczcić Zjednoczenie Kla­
-:,y Robotniczej. 

Wszystkie hufce . SP współzawodniczą 

Nowa świetlica 

między sobą w szybkości i ilości wykona­
nej prn-::y, a melómki z terenu na'.'.lłvwa­

Jące do Powiatowej Komendy SP w Kut-
1,ie świ ad-::zą o tym, że m}odzież kutnow­
ska nie rzuca slów na wiatr, i 'v czyn ob­
róciła zobowiązania przedkongresowe. 

W dalszym ci ągu nadsyłane są do Pow. 
Komend~' SP rezolucje junaków z hufców 
wieiskich, którzy pracą czczą zbliżający 
się ·wielki Dz:eń Zjednoczenia. 

w Ubezpiecza n· 
W ubiegłym tygodniu otwarta została ty, czasopisma i gry towarzyskie. W naj­

świetlica . pracowników Ubezpieczeń tiliższych dniach zorganizowany zostanie 
Społecznych w K1,1tnie. Świetlica mieści przy świetlicy zespół świetlicowy, który 
się w lokalu Ubę'zpieczalni Spo~ecznej i L.ajmie się pracą kulturalną wśród praco­
zaopatrzona jest w radioodbiornik, gaze- wnikóv1 Ubezpieczeń Spolecznych. 

Sprawozdawcze ·ze a ia 
Rad Narodowych 

~rezydium. Powiatowej. Rady Narado- I 
weJ w Kutme na specJalnym zebraniu 
ustaliło terminy plenarnych publicznych 
posiedzeń Rad Narodowych powia'tu kut­
nowskiego. 

Poniżej podajemy kalendarzyk zebrań 
wszystkich Rad Narodowych w powiecie 
kutnowskim, na których złożone będą 
sprawozdania z rocznej działalności Za­
rządów Gminnych lub Miejskich, oraz 
sprawoo:dania Rady Narodowej ze szcze­
gólnym uwzglęinieniem działalności Ko­
misji Oświatowej, Kontroli Społecznej, 
Zdrowia i Opieki Społecznej oraz Drogo­
wej. 

MRN w Kutnie zbierze się 30. 12. br. 
MRN w Żychlinie - 28. grudnia br. 
MRN w Krośniewicach - 29. 12. br. 
GRN w Błoniu - 22. 12. br. 

GRN w Dąbrowicach - 22. 12. br. 
GRN w Dobrzelinie - 21. 12. br. 
GRN w Kutnie - 17. 12. br. 
GRN w Krośniewicach - 17. 12. br. 
GRN w Krzyżanówku - 18. 12 br. 
GRN w Łani.etach - 16. 12. br. 
GRN w Opor~wie - 21. 12. br. 
GRN w Pleckiej Dąbrowie - 18. 12. br. 
GRN w Rdutowie - 22. 12. br. 
GRN w Sójkach - 16. 12. br. 
GRN w Wojszycach - 18. 12. br. 
Zebrar,ia te odbędą się w największych 

pomieszczillliach d«nej gminy i będą do­
stępne dla wszystkich mieszkańców gmi­
ny. 

Sprawozdawcze posiedzenie Powiato­
wej Rady Narodowej odbędzie się 7 stycz­
nia 1949 roku w Kutnie w sali kina „Po­
lonia". 

Nowe dekrety o podatku dochodowym i obrotowym 
Od 1 stycznia 1949 r. obowiązywać bę- "'J:rzedaży przedmiotów i praw majątko- W ten sposób od dochodu rocznego w 

flą uchwalone przez Radę Ministrów no- wych, a więc gdzie rola czynnika kapita- wysokości 200.000 zł. literat zapłaci 12 tys. 
Ne dekre:ty 0 podatku dochodowym i ob· l'stycznego jest decydująca . Podatek do- zł. pod;itku, drobny rzemieślnik - 12.800 
roto"'.ym. chodowy wymierza się tu według stopy z!„ architekt lub le:karz - 14.400 zł., ku-

podatkówej skaii zasadniczej podwyższa- piec - '16.000 zł„ a właściciel nierucho-
~ Nowe dekrety podatkowe maJ·ą wyraźne - · dn -b neJ o Je ą czwartą. mości lub inny czerniący dochód z kapita-
o licze klarowe. Dekret o podatku docho· " 
dcwym podwyższył minimum wolne od W grupie czwartej, do której należą łLI - 20.000 zł. 
opodatkowania z 72.000 do 120.000 zł. przychody osiągane z przedsiębiorstw han- Dla spółdzielczrości obowiązu~e specjal­
rocznego dochodu. Dla rocmego dochodu tllowych, przemysłowych i usługowych, na skala z najwyższą granicą obciążenia 
od 120 do 140 tys. zl. stopa podatku do- gospod.i.rstw rolnych i niektórych wolnych 33, jedna trzecia pr.>e. dochodu. Przy opo­
chodowegu wedłuc- skali zasadnicze]· wy- zajęć z.:.1wodowych, podatek dochodowy d tl . d . b' t . t h 

.-. w.,;mierza się wedłtig skc.li zasadnicze]·. a rnwamu prze się wrs w pans wowyc 
nosi 5 proc. i w miarę wzrostu dochodu J • d tk d t d bo N'atomiru:.t w gru.,..ie trzecie]·, obeJ'muJ'ąceJ· przepL':ly po a owe os osowano o o -
1>topa podatkowa dość szybko progresyw- ł" • • h d t f' r.rzychód w wolnych zawodach technicz- w1ązug-:yc zasa sys emu mansowego. 
nie wzrasta i osiąga 50 proc. przy docho· "' 
dach przekracz~jących 5,4 mln. zł. nych i służbie zdrowia, stopa podatkowa . Na szczególne podkreślenie zasługuje 

skali za3adniczej ulega zmniejszeniu o je- fakt, iż dekret wpro\.vadza w życie ulgi 
Niezaleźnie od c;podatkowan-ia według I dną dziesiątą, w drugiej grupie, do której podatkowe dla produkcyjnej spółdzielczo· 

skali zasadn'czej podatnicy uiszczać będą zaliczą się przychody z drobnego rzemio- ści rolniczej. Od dnit. 1 stycznia 1949 r. 
podatek od tzw. „dochodu ogólnego" o ile sła - o jedną piętnastą, a w grupie ru.Inicze spółdzielnie produkcyjne, spół­
przychód z jednego lub kilku źródeł prze- pierwszej, obejmuj1tcej przychód osiąga· cizi~lnie parcelacyjno-osadnicze i ośrodki 
kracza sumę 360.000 zł. rocznie. Opodat- ny z twórczości naukowej, literackiej, ar- maszynowe będą całkowicie z. ·olnione od 
kowanie dochodu ogólnego następuje we- tystycznej i publi<.ystycznej, gdzie decy· ' i;od~.tkn doch!>dowego. Również ich świad­
dług znacznie niższej skali w wysokości dujący je~t element pracy, zmniejsza się czenia będą wolne od podatku obrotowe· 
od 2 dv 15 proc. Wypada jednak dodać, że stc.pę podatkową skali zasadniczej o jedną go na warunkach, które określi ro7.porzą· 
r .ajwyższe obciążenie podatkiem dochodo- czwartą. czenie· ministra skarbu. E. T. 
wym nie może prz~kroczyć 65 proc. do- -

Miliardy złotych dla rolnictwa chodu ogólnego. 
Drugą zasadniczą cechą dekretu jest 

dążenie do sprawiedliwego podziału do­
chodu srołecznego. Dlatego też wyodręb­
niono r'5żnE' rodzaje źródeł, z których po­
datnik czerpie dochód. Istnieje bowiem 
dochód wypracowany, do którego osiąg­
nięcia podatnik r;rzyczynia się wyłącznie 
usobistym wysiłkiem przy czym kapitał 
nie odgrywa tu hd11ej, albo tylko mini­
malną rolę. Istnieie również dochód, przy 
uzyskiwaniu którego zasadniczą rolę od­
grywa właśnie ka"f-ital. Zasada sprawie­
dliwego podziału rlochodu społecznego do­
maga się łagodniejszego opodatkowania 
dochodów w pierwszych, ostrzejszego -
drugich i wreszcie pośredniego opo­
d~tkow ania dochodów, dla uzyskania któ­
rych równorzędną rolę grają zarówno 
włożona przez podatnika praca, jak i ka­
pitał.' 

Dekret wprowadza zatem podział zró· 
del przychodu na 5 grup, z których każda 
;.est obciążona w innej wysokości. Do 
grupy piątej L:alicwno przychody z nie­
ruchomości, kapitałów, dzierżaw oraz 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

przewiduje Plan Inwestycyjny na rok 1949 
Inwestycje, związane z potrzebami rol- I ruchomości ziemskich w tym celu, aby 

nictwa stanowią około 13 proc. planu in- mogły one stać się wzorowymi gospodar­
westycyjnego na rok przyszły, co stanowi dwami socjalistycznymi oraz na pomoc 
rnaczny wzrost w porównaniu z rokiem państw<'l dla !:JOWstających na zasadach 
bieżącym. Nakłady te umożliwią zapocząt· dobrowolnych spółdzielni produkcyjnych 
kowani.= gh;bokiego przeobrażenia społe-
cznego i technicznego rolnictwa polskie- r;a wsi. Dalsza ważna pozycja to pomoc 
go. W planie położony będzie szczególny kredytowa dla osadników rolnych na Zie­
r.acisk na finansowanie państwowych nie- miach OJzy:ska.nych. 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
Sp. z odp, udz. 

w KUTNIE 
Zawiadamia 

I 

o otwarciu własnej ,,GOSPODY SPOł.DZIELCZEJ" 
z wyszynkiem 

w Kutnie przy ul. Kilińskie~o Nr 17 (dawn. Picrzcliała). . 
KUCHNIA WYBOROWA. 

W porze obiadowe.i wydajemy dania popularne dla świata pracy 

"' 

Dziewczęta z żeńskich hufców SP nie 
i: oz ostają w tyle. 

3-ci Szkolnv Żeński Hufiec SP przy Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum A11mini­
stracyjnym w Kutnie, postanowił zorga­
r:izować wyjazdy junacze'.~ do c.:(.1iic.zny::-h 
wsi i prowadzić tu ti::j pracę kulturalno­
oświatową, poza tym junac?:l<:i z :;imnc­
Ljum kutnowsk'ego zobowiązały się do 
1-fOpagowania akcji Pomocy Zimowej i 
wzięcia udziału w pracach św;.~tlirnwych 
szkoły. 

Junacy z Wiejskich Hufców SP gminy 
Krośniewice zobowiązali się w ramach 
trzydniówek wykopać 1000 metrów ro­
wów melioracyjnych zamiast zapianowa· 
riych 500 metrów i objąć nauką czytania 
i pisania wszystkich analfabetów znajdujii 
cych się w szeregach krośniewickich huf· 
ców SP. Podobną rezolucję uchwalili ju­
nacy z gminy Krzyżanówek. Wezwali oni 
swych ojców, by włączyli się do akcji 
współzawodr..ictwa i gospodarowali w ten 
sposób, by osiągnąć jak największą wydaj 
r,ość z jednego hektara ziemi i podnieść 
hodowlę rogac:zny i nierogacizny. 

Junacy z Liceum Mechanicznego w 
Kutnie we współzawodnictwie przedkon­
gresowym położyli szczególny nacisk na 
udbudowę Kutna, to też widać ich prawie 
codziennie, jak uzbrojeni w łopaty i kilo­
fy buduh ulicę Wilczą w robotniczej 
L:zielnicy miasta. 

Do 13-go grudnia 
należy nadsyłać spisy 

ewidencyjne 
Zarząd Miejski w Kutnie przypomina 

osobom prowadząlym meldunki, że wy· 
kazy osót sporządzone w dniu 6 i 7 gru­
dnia br. na zarzącl..zenie burmistrza mia• 
sta, muszą być dostarczone do Zarządu 
Miejski:cgo w Kutnie pokój nr 11 w ter· 
minie do dnia 13 grudnia br. 

Osoby które nie dostarczą na.leźycie 
wypełnionych wykazów osób, zamieszka­
łych w poszczególnych domach w wyzna­
czonym terminie ulegną karze grzywny w 
drodze administracyjnej w wysokości 
EOOO zł. z zamianą na trzy dni aresztu w 
myśl postanowień art. 23 ust. 3 Rozporzą· 
dzenia Prezydenta R::;eczypospolitej z dn. 
16. 3. 1928 roku o ewidencji i kontroli ru­
chu ludności. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
URUCHOMIŁA 

KARETKI SANITARNE 

Od dnia 1 listo~ada br. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Kutnie uruchomiła karetkę 
sanitarną, która obsługuje ubezpieczo­
nych pawia tu kut;- owskiego. 

Z dniem 6 grudnia br. Ubezpieczałnia 
otrzymała drugi wóz sanitarny, który ob­
sługiwać będzie Kutno i Żychlin. 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 
Z zaldadów pracy całej Polski napły· 

wają w dalszym ciągu wiadomości o wy­
konaniu przedkongresowych zobowiązań. 

* • • 
Państwowa Fabryka Aparatów Elektry­

cznych wypełniając swe zobowiązanie 
przekroczyła w dniu 7 grudnia rb. rocz,ny 
i:;lan produkcyjny o 40 proc. W ramach 
zobowiązania, pracownicy fabryki wypro­
tiukowali ponad Plan 3 wyłączniki po· 
wietrzne, 14 trandorma torów przepusto­
wych i 9 odłączników do sieci. 

• * • 
Fabryka „Rygawar" przekroczyła w 

dniu 7 bm. swe zobowiązanie przedkon­
gresowe o 25 pror.. Załoga działu produ­
kującego obuwie dla . pracowników elek­
trowni warszawskiej wykonała zobowią· 
zanie w 134 proc. 

• * • ~-w r:i.mach czynu przedkongresowego 
załoga Państwowej Fabryki Sztuczne"'O 
Jedwabiu Nr 2 wykonała w dniu 30 listo­
IJada br. roczny plan produkcji. Na ze­
braniu robutników zobowiązano się po­
nadto wyprodukować do końca roku 17r 
ton wyrobów pr•n a~J "'lan. 

• • * 
~ałoga fabryki „Fuchs" wypełniła v. 

dmu 7 bm. swe zobowiązanie przedkon­
gresowe, produkuiąc 711 ton wyrobów cu­
kiern iczy.:h pon<J.d plan roczny. 

Wydawca: Woj. Koruite• PPH w LoC:z1. Komitet Redakcy]ny. Red. i Adm. Lódź, t ·to.r kowska 80. feletonv: Red tor Nacz. 2Hi·l " Sekretariat 2!'i4 21. Keli. nocna 172-31. 
n7i„ł o2'loszeń: Piotrkowska 55. tel. 121·50. Ronto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „I? ra.qa". Actministracia nie mzvimuie odpowiedzialncści za term1n,1wv cirnk os?:l-.;,z3ń. 
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TEATRY r? ..,.. 
w,;7:;:~~~ tAllB I tlJ 1011g110:1 ir• 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 

~eś~ ~!i:=rire~~1 ~~il~e~!ds:~~ Czy Ie·. kkoatlec1· ło' dzcy skiem pełnym uroku i optymistycznei wia 
ry w człowieka. Zespół tWorzą 
Ff.jews.ka, tyczkowska, Bartosiewicz, Pucłi 
mew&ka, . Skwarska, Borowski, Biernacki, 
~<?l~wsk.i, Dejunow,ez, Grabowski, Kło- I • b • • dk O 
sinski, Kozłowski, Lubelsln, Lapiński L<>- wype nią swe ZO ow1ązan1e prze ongresowe 1 
dyń~1!:i, Maciejewski, Ordon, Stasz~wski, 
WoJClechowski, Wofoiak i słuchacze Na marg1nes1e wczorajszego nadzwyczajnego zebrania ŁOZLA 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza T k · kł d ł d I k 1 -• _.._ Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- a się s a a o, że nig y jeszcze o lek- DELEGACI Z WARSZAWY dają sekcje le koat etyczne, oru nie ._. 
go, dekor~cJ·e 1• kosti·umy Pro.J'ektii Otto kiej atletyce łódzkiej nie rozpisywano się M ł lk . k . ł 1 k rał się ich uaktywnić, że nie roztoczył na-

. t 1 t t . h . h z ł . a a sa a, Ja ą uzyczy a naszym e - 1 . . .- . _ _, bki l _.. 
A~a._ Tance w układzie Jadwigi Hrynie- Y e co w os a me czasac . aczę o się k tl t YMCA trudem mogła omie- ezyteJ op1ek1 nwu nary em, a e za „~an 
Wit.ckieJ. od opublikowania przez jed·110 z pism łódz . ~~ e om . '; ł h b ~ . lekkoatletyki łódzkiej odpowiedzialnym 

Państwowy Teatr Powszechny kich listu otwartego Pawłowskiego, który ~c~~ wdcz1oraJt_przy Y Y~k· ~\:lz~:.:;ue i°1~ nie może być tylko zarząd, ale w równej 
11 Listopada 21 w ten sposób zyskał większą popularność Y 0dni~ke.ga ~w wszydns 1. ci cek (uco 

0 świ' ·aadcezy mierze ponoszą o~powiedzialnołł klub7 
Codziennie o """'1...:~;e 19.1"' doskonała w Łod · · · li k łb k d 1 za wo ow i za wo z · dn" 

fi"VU>ld.iU " powi·edzim, anizeg zyst ~ Y s acząc w a o ich .bezpośrednim zainteresowaniu si<> 1 zawo icy. 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". z y me row " 

tr Łód' . t t d t . . ł k losem lekkoatletyki łódzkiej), wśród któ- ZAWODNICY NIE LUM•' 
Tea „OSA" Trauntta 1 z mes e y o eJ pory ma e wy <łly- 1 . . . . k b '°" 

(w sali „S:vreny") wała zainteresowanie· lekkoatletyką, a to rych zn.a az~a ~ię nawet maJąca się Ja ? Y SAMOKRYTYKI 
Otwar~ie sezonu 1948-9-. Codziennie 0 z tej przyczyny, że w łódzkiej lekkoatle- wxcofac z. ~yc1a sportowego ·nasza· olm:-

1~.30. w iiledziele i święta o 16 i 19.30 tyce źle się działo. Nie było atrakcyjnych p13ka. W~3sowna. Z: Warszawy przyby~1: 
cieszą.ca się wielkim r~głosem komedia imprez, a te co były, nie stały na takim po z .ram1ema GUKF m3r. Ge~gowd,, z uam1e 
muzyczna Pt. „Porwanie Sabinek". Udział ziomie organizacyjnym, aby mogły pocią- ma PZLA dyr. Ask~naz.y i sekrecarz ge.ne 
biorą,: Józef Wegrzyn, H. Gruszecka, B. gnąć masy. Wyniki lekkoatletów ło'dzkich ralny p. Matzke, Łodzk1 Okręgowy Zw1.ą-
Halmirska, Z. Jamrv, Z. Zarembianka, ł k 1 
W. Brzeziński, J. Darski, J Sciwiar- nie były też takie rewelacyjne, aby się zek Lekko~tlety.czny re~reze?t~,wa o 1 -

Niestety z audytorium, którego więk• 
szość stanowili zawodnicy, nie usłyszeliś­
my ani jednego słowa samokrytyki, któr' 
podejmowali członkowie zarządu ŁOZLA, 
a jedynie słyszeliśmy pretensje do wszyst 
kich i o wszy~tko. 

ski, H. Szwajeer. Re~yserla: H. ·Gruszecka. nimi zachłystywać, to też „przodownicy" ku „ostatnie~ ~eg~ Moh1kanow (r.eszta 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. naszych sportów groził po prostu uwiąd podobno znaJdUJe s1~ w rozsypce) z preze-
~zancer. Przy fortepiana~: .z. Wiehler t starczy i kto wie czy by nie przyszło jej sem red. Szumlewskim na czele. APEL. KTÓRY NIE POWINIEN MINĄC 
i W. Svnder. Ka.sa snr7<><l" 1 " ,..,,.,.f.. od 10 ·na taki marny koniec, gdyby nie burza BEZ ECHA 
rano bez ~rze.rwy, tel. kasy 272-70. Tel. jaka powstała wokół tego opublikowanego PIERWSZE POCISKI 
biura 107- 1 8. listu. 

Nie wiadomo też, cey wczorajsze zebra­
nie oczyściłoby niezdrową atmosferę ,„ 
ka wytworzyła się pomiędzy zawodniikami 
~ dział".czami, gdyby nie końcowe pojed­
nujące obie strony przemówienie wlcepr~ 
zesa PZLA dyr. Askanazego, w którym 
zaapelował do J:~branych, a więc do z.a. 
rządu ŁOZLA iak i zawodniików, aby w 
okresie przedkongresowym podjęli nie 
tylko zgodną współpracę, ale współzawod~ 
nictwo nad podniesieniem lekkoatletyki. 
łódzkiej, dając tvm samym swój wkład 
we wspólnv wy~iłe-k całe~o sooł~dlstwa 
zmierzającego szybkim krokiem ku so­
cj alizmvwi. 

Teatr „lUELODRAM" 
nJ. Traugutta 18 (gmaeh OKZZ) I KAMPANIA PRASOWA 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wese!ne" - . . 
widowisko ludowe w ukbd„ie i reżyserii W łódzkim ~wiat~u .sportowym zawrza-
LP""'„ !=!rhilJ„ra. P.:iłne Pro1·„ m, .... ...,,„:~'-n l ło. Lekkoatleci stali się odrazu głównym 

Na głowy ich odrazu poczęły padać po­
ciski ciężkiego niekiedy kalibru. 
Padają zarzuty najrozmaitsze, wśród 

nich są istotne i p~:istotnę. Niekiedy są 
one nawet śmieszne jak na przykład przy 
pisywanie winy ŁOZLA, że... trybuny 
świecą pustkami na zawodach. Możliwe, 
że ŁOZLA nie wykorzystywał wszystkich 
możliwości, aby wzbudzić. większe zainte­
resowanie w Łodzi lekką atletyką, ale wi­
nę tego ponosi naszym zdaniem nie tylko 

cpier.a s_ie .na m0tvw~ch obrzędo;"Ych, tel~s- 'i ośr<>:dkiem zair.iter~sow~nia . całej opinii, 
tach mowionvch. śrnewach i tanca;-h .Z\Vla- gdyz dwa dzienmki łodzkie rozpoczęły 
zany?h z. ludowvm obrzMlefYI sobotki. we- między sobą niemal „wojnę świętą" w tej 
sela 1 dozvnek. Kompozycja m?~czna W~a sprawie. Jeden z nich brał w obronę za-
dvsh1.wa Rar,zlrnW!'tnp.,.0 i F"07tm1rn;a S1- d "k6 k , l" · · · 
karskiego, tańce Barbarv Fiiewskiej, ko- wo m w, t?rzy so ;d.a~,rzowah się z~ 
stiumy i dekoracie f~~-'-l~ 1va Cegielskie- s~ ko!egą_ 1 „wykropili nawet drugi 
go, · list pop1eraJący zarzuty Pawłowskiego 

Teatr Kameraln~ ~omu tołnłerza niku - drugi zaś stając na stanowisku I 
pod adresem ŁOZLA w tym samym dzien 

ul. Daszynskie.i:o 34 b d · · · d l" · · 

zarząd LOZLA, ale również kluby oraz 
sami zawodnicy, którzy - śmiemy, zary­
zykować - w większości są najmniej zdy 
scyplinowanymi zawodnikami w naszym 
okręgu, o czym mieliśmy możność przeko­
nać się niejednokrotnie. Możliwe, że przy­
kład płynął z góry, gdyż i tam, jak się 

Apel ten audytorium przy_jęło tywymi 
oklaskami. Wczorajsze zebranie będzie 
ch:y ba przełomowym dla lekkoatletyki 
lódz<kiej. Wszystko przemawia za tym, te 
od tej pory przestanie ona być Jropeiu.sz­
kiem w Łodzi. a stanie się w krótkim cza­
l)ie prz~downicą innych sportów . 

„ . . . · . . su or ynacJ1 i yscyp my w sporcie pięt-
Dzis ~ codzienrue o godzinie }9.15 :3'Ltu~a nował ich wystąpienie w sposób b. niekie-

';'~ :~t~~~~,'~~~~.~.~i:islow · Udział bio dy tak„. przeho~owany, że w rezultacie" 
Edward Dziewoński, Irena Borecka, Wan- spr~wa oparła się 0 ~arsz~_w~ i z~tQczy­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halin!\ Ko. ła Jeszcze 1>zersze kręgi, amzeh mozna by 
ssobudzka.An<lrzei Łaoicki, Adam Mikola- było przypuszczać. 

okazuje, dyscypliny nie było żadnej. 

. iewski i Konstruity Pą,gowski. Reżyseńa 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dvsława Daszewskiego. Ki:isa czynna od 1J 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 . 

Dtiś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Hel.ena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześnie.i do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102, a od f!Odz:iny 17 w kasie tea­
trn. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
dziny 11. · · 

HINA 
ADRIA - „Ostatni etap" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieey 

BAŁ'I'YK - „Krakatit" 
godz. 17, 19, 21. w iliedz. 15 
film niedozwolooy dla młodziefy 

BAJKA - .. Zakazane piosenki" 
godz. 17.30. 20, w nif'dz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i z::tg-r. Nr 41" · 
g-odz. 11. 12. 1::3. 16. 17. l8 19, 20, 21. 

HEL ( dla młodzieży) - „Czerwony kra-
wat" . 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film nozwolonv dla P1 1 """ieżv 

POLONIA - ,,Pieśń tajITT" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - .,Trzech p, Ludwi­
ków" 
film dozwolony dla. młodzi.eżv od lat 14 

ROBOTNIK - .,1-go Maja w Moskwie" 
„Białoruś w tańcu i pieśni" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14:.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Są.d Narodów" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.3fl 
film dozwnlonv dl". mło0· · '"··. 

ROMA - ,Na morskim szlaku" 
godz, 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Dzieci ulicy" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 

SWIT - .,Jasne łany" 
godz. 18, 20. w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzi.~y 

TĘCZA - ,,Młodzi idą," 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Barvłeczka" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwoln11v dl„ mk-1 ~~·7'1 od la.t 16 

WISŁA - „Harry Smith odkrywa Ame­
rykę" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 

CO BYŁO SŁUSZNE A CO NIEStUSZNE 
NALEŻAŁO CO RYCHLEJ ROZŁADO­

WAC ATMOSFERĘ Słusznym- wydaje nam się zarzut, że ŁOZLA MUSI J"RZ.YGOTOWAC S~ 
zarząd ŁOZLA małą, a w każdym razie DO WALNEGO ZGROMADZENIA 

Naładowaną atmosferę należało jak naj nie dostateczną wykazał się inicjatywą Na zakończenie zebranie ·uchwaliło. 
rychlej rozładować, to też z niekłama- zmierzającą w kierunku umasowienia 
nym zadowoleniem przyjęliśmy komuni- sportu lekkoatletycznegó, nie organizując przesłać wszystkie dezyderaty d<Ytyczą<:e 
kat o zwołaniu nadzwyczajnego zebrania zawodów propagandowych o atrakcyjnym uleczenia lekkoatktyki łódzkiej do Zarzą­
ŁOZLA, na którym w obecności przedsta programie, nie wykazując energiczniej- do ŁOztr..,A, który ze swej strony musi ju! 
wicieli GUKF-u i PZLA lekkoatleci nasi szych wysiłków, aby na zakończenie sezo- w porozumieniu z wojewódzkim GUKF 
mieliby możność wypowie~zenia swych nu zapewnić nam chociaż występ lekko-
żali i bolączek i zarazem wspólnie podeba-1 atletów radzieckij;h podczas ich wizyty w "· ytypowa.ć kandydatów do przyszłego 
tować nad uzdrowi_eniem stosunków panu Polsce i że nie zainteresował się działalno Zarządu uwzględniając p.rzede wszystkim 
jących w ich dziedzinie sportu. ścią poszczególnych klubów, które posia- plony organizacyjne. • 
11ttt11111111u111tut11111111uuu11u111u1u1111111111111f111r1n11111111111t11111111111111tnuu1111111111111111t1t1111u111111111111u11u11111u11nt1111u1n1n1111tt1111111111u1111111111uu111111111111111111u1111u11t1111u11111u1111111111111t11tlłlttt1u111 ... 

zakończono mistrzostwo Zwiqzku .Radz·ieckiego w bo ks ie 
Grejner i Koroliew wciąż bezkonkurencyjni 

W niedrz.lleft~ 5 g.11lLdJniiia odlbyro się w M01s- ~rrziami. Za.dem<J!l1'Sbrowaiła ona romoiaj~ją<:<\ si1ę PIETROW NASTĘPCĄ KOROLEWA 
kiwi1e siwięto ~omiwe k1U uczcr•e.n.i111 roazin;iicy bechrnilkę, dQISiloonJail11 balkitykę .i l!li:epo1S1kmmiio- Ogoo1nme izafilruteiresorw<1in.iie wyiwo«iaiły IS\I)Qlt-
Ko1rns1tyilfuic~ .i StaiLim-OIW\Sk.iie~. Z po1wooo <bliej po- n-e pra:g1llliiemlile 7lWycięsbw.a.. CłlJa.r.aJkiterysityic:zmia kal!1i1a z 'lll~tałem .nati'leipSIZ'egO boikiser.a. ciężk.iie1 
go1dy z•aiwoóy oid:bywaiły si•ę wy.ląOZlllli.e w po- by.ba wa1lka mfodiego ip.ięśd·arrtM. kiLubu „DylllJ&- w1aig.i, misbr!zla Z1wią"Zlkiu Raidrni1edk~ieigo„ Miiko-1 
mi1eS1Z10ZJe1D1iiaich mmlktn.i•ętycll. ujeżd1ż.ailJil1i;aielb. i =" A. Buł·aJkorw.a :z oh6lllljp.ioinem Zw. Riadrziiiec- Łaj.a Koro.Lew-a. Do tej po.ry nie ma on rówme-

baisein.acl!. k.JJego, L. Seg·a.łowioz-em. . go robiie w ewoa,ej iluiitegotr·Hi, cholCiiaiż walllka 
Główinyirn wyrl11IJl7.le!l1iietm były ro~ryiwikd o Byibo to drugi-e 11Ch spo.tkJam.ie. PiiePw6rz!y rea: z młodym bQlk5eTellll Piiehmwem rollmrjie 1110011liie-

mistITl'O.s1tiwo dtrużymoowe ZSRR w bolkl5iie. Byił sipo•tikiallii stlę Oilli pół :rollau 1leID!U, w 50 roazm.iicę je
1 
że w IJllr.LY'S7d<ości Ko1mlew .będzie i!Illi18lł goo. 

bo s~ty dlz.ień 'WIWO•dów, który z.aik<Jńczy<l wali- isilmiLe.ni>a bQlksU i WÓW<::!l<as sipotlkam;~e za.kończy rneg<J p11mecilWIItilk:ia. Wailka 'L ilibilymi mlW'Odnłi-
lk.ę IlJajaepsrzyich boiksierÓ'W Zwiąizlku Raid7Ji.ec- l!o się zrwydętwem chamąrionia.. Tym rawem kami relk<Jńcryiba się Z'W'f'Ci ęS'bwem Koirclewa 
ldeg<J. Bułaikorw b~ ostro.żiniejiSz.y d umi1aił do&k.<lill'aJle prrry- izidlecyidiowaiDlejj jiegio praewadze. 

120 PIĘSCIARZY NA STARCIE wyikQII1"1:VISLać ratia1ki Segaił<>iwio'z.a. dJl.a iJ>r.ooprow.a 
o mi1Sil'1"11JO&two ZSRR wakrz.yily w tym rolk.1\1 dziem.ia lron;t•r. Udafo mu się •tiak<tv=ie 'ZIW)"Oię­

Muby 51porl<>iwe ,,Dyinallil.O" „Spatrtt.aik", Zwią- żyć pnzeiciwnllka j wygrać wailikę. Bulłalk>0iw 
z.kóiw Zarwodoiwvch, Remerw Pr.aicy ~ SiJ Zlbroj- ot·rzymail E1pec•iia1bn11 nia.girodę rria. pi~kiną i dos­
.nyiah. W ;:,aiw<Jdach bi11a1ło ud'Zrall 120 boikse- koareil11 techn.ilkę. 
1!ÓW S:po1Ł'klalll~'il te 11D10ma1by nal'llWać p<>jed)'ln­
kJ.em mibod0>ści :z do1j1pvałym dośiwi""dC'e!Dli ·em. 
Do rz;aJWOoow stiamęli ll1!a a:óW111i rz ·llJillj1lerogzytlili 
m ;151t11Zlilmi p1ięśdia.1]"61!Jwa ltalkźie !Dllodmi 1,.-•-1 "\ 
bez. w.iie<ll!dieij pmieszłośoi 6ip0rl.<Jiwej. 

JEDNY'M Z NA.TI..EPSZYCH BYŁ GREINER 

Dosk<llll!aiłe W!Tatźe:nie 0roihi~ teri: nia. p1Ub!iirnmoś 
oi. cha1mioiiom. ZSRR młstm A. Gneiimer. Słui&z­
n i.e uważamy jiest 0111 ?la jed1I1eg-0 :r. na·jlleipis1ZVah 
pięści'1!1rrzy w oorajRJ. Zairówno tedmilka jialk i 
bakltyika jiegc są ni~a!ll!Ile. W€pain.iiaiła byila NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA 

J1Uż iPileJr'W'5"2lE! sipatlkianri1a diorwiOOiły, ~e 
dmie± WldJlczy śmiiałio rz. doświooCUXlłJllyllllli 

wł<>- I iego waillkia z do.ś"łlliJaidJc:oolll.ym misitrmem AiriJS1ba 
mds· lk~lkj1amem. 

Dzlnl ołicfołnu .f:.~ 

· Komunikat Wydz. Sportowego Nr 16 
1. Podiaije Eli.ę do wiililldiomo.ści,, :OO fiareily , .PU er 

W!S!Z)ego KTo.kRJ Bobeonslkiiego" w wa.gaclt: p ióir­

irowieij jpOllllięd'l.'Y P.aisitruisdaktl.em ŁKS .a Kos:iń­
slkJi.lm S111oorii<1. Szlk.00.a POlliig1ParfillOZlilla le.klkliiej 
PiillSIZ!Czyik „Metailoiwiiec" - JędITTzlejcrrelk „Włók 
n<'ainz" pól§.r., Pr.zybvi5flJeJWSk.i ,Bi!JWle>.bn.a'-Rybiń 
siki „T.r.aimwaijarz." oid!będą &ię .prwed meozie.m o 
m1.1Stmro;;1t1Wo Ligi „Włólklll.i>ad' - miisbnz R:w­
l!IZIO!Wa w <llI1riJu 12 gmudin!iia ib. rw hailii „Wmy". 

· Wriiel wvm:ienruellld 0i!JWQOOicv liliaJwliil si<fł rw 

ha1!i .rua 2 goidrzi.!l1y jpT'ZJElld rotZ\l)OCl'Zęciem m1JS1bnzl01w 
sikliiah 7laJWOOÓW, 

God:zi11.11a. oowlOdów o m:i611Jmio\Sbwlo L:Lg.I po'Clla· 
na będrzii-e rw atisz.acll. 

2. Ud'Zliie>la si1ę naigiam.v k~erOW!Illillrowi 6ieJk,qji 
hokJSse'J1Sllci1e1j WZKS „Włóikmi•aJI'l:" orb. Dąbirorw­
s'k.iieimru ll•a nJ1ewł.aściiwe 7'~rho•warrri·e się wohe(" 
p<rae1w·odllli'C:7lą-oego Wvdiz. Spor!JO'V."ego ŁOZB w 
dntilu 7 grudm.iia 1948 r. 
Selllrel<l1'.z 

(-) A. KJ.lmouzk 
Przewodniczqcy W. S. 

1-1 M. TvL 

' 

,.DYNAMO" MISTRZEM 
Po 5-ciu din.i.atch waiLk mistmro&bwo diru.żyt10-

we Zw.i.ązJku Rad>z.iectk.iego :zidiobytła dnrżymia 
,.Dymiairn.o", e1kiłaidaiją<e s'ię z pierwszoraędin.yich 
bcikisE1róiw. W 6ikiłaid dlJ"IUŻVllly 'WIOho~ itaJCy ip.ięś 
ci:amzie jalk - Stef.amow, Ka1d1Srte, Awdieiw, B'lll!Wa 
korw, Air.iis>taikiis·}am., Lirz..n1am.ia9i ł illml. Drugie 
miiejroe rziajęli bokserzy 11aidrzeckacll zrwiązlkÓw 
"awod<Jiwycli, w&ród n:Lch <ehaun,piom Ziwią-zku 
Radziieokieqo, Komlieiw a S'Zctze.rbaikiQw. Naqro­
dy w piękną watl&ę i wyis1Qiką tochn.ikę 'Wirt}­

cro!lllO boik'Ser()Jlil. - Greiniero!W1i, B"lllllakow~ .i 
Mu!Jinio'WQIW'i. 

MŁODZIEŻ ZDAŁA EGZAMIN 
Mi\Slbrzlostwa cltrużymoiwe diaily pr1L-e.g.11\'(ł ~~­

q:n.ięć uóliro=ei d'Z.i 1 'llła 11mo.ści pięŚ<Cai!TLy redltlllelc: 
ki.oh. W EtZ<ereigaich icii zjlClJWJJi się m~idrzl!. wta1len 
lr1W~1n.i SIT)OIITT'OIW<:y. 

Z ;;•,cio Lld_S.:.!! 

Zebranie atletów 
W pi.ą~clc, dl!l.. 10 bm. <> godzill)lle 19-4tej w 

loka1hu wla~'llym pnzy uil. P'o1rrrkolW""kiieJj 67 <Jd­
będz:i~ s"ę ;,eb 1 a!l1ie Sellooji Atletyicvn>aj Łócl!z­
k :e„-0 Kk1h11 Srpoirt<J•wego. 
Obeoność w\S'Zy'<Stlucll cci<J•ników 01bo1wi~o­

wa. 
D-02.5667 


